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* Mecenas i róże * 7 godzin życia 

Na tropach 

w dziejach 

... .q,- -

naiwiększei zbrodni 

cywilizowanej ludzkości 
Oplata pocztowa uts:r.rzona r:vr.załtern Wydanie A Cena SO gr Co ,,zdziałał'' Eichmann 

na terenach polskich 

Rok XVI 

W poniedziałek 
Plenum Komitetu 
Łódzkiego PZPR 
W poniedziałek, 28 bm„ 

o godz. 10 rano, w sai.i 
KŁ, na IV piętrze, odbę • 
dzie się plenarne posiedze 
nie Ifomitetu Łódzkiego 
PZPR. Na porządku o-
brad: •. Ocena wymków ! 
nauczania. i wychowania 
w szkolnictwie łódzkim". 

,,,_,_,_,_,, __ 

Co najmniej 
104 mln ton węgla 

wydobędziemy w br. 
KATOWICE (PAP). - Gór­

ni-cy prz0mys'1u węglcivl>!'go o­
s'ągnęli po-wa,żny su:k.c•es, zbl<­
żając~· t-e.n pr,zemysł do p•rze<l­
terminow"'g-0 wykO'Ilania planu 
roczmeg.o i uz~v.sk~nia wy-s.olG.e­
go ponadplanowego wydobyc·ia . 
Bieżąc•a zada.nia gńrnidwa, o­
bejmujace ok.res cd 1 stycznia 
d:> 23 bm. prne·lu~o.cz.one :wsta.ty 
o 3 miliony ton. 

Oznacza t.o, iż syst.2matyc.z­
ni·~ powiększa się nadwyżka u­
zyskana już w popro2dilkh 
mie!iąca-ch w rtosunku do pla­
nó•v miesięcznych - prz;vbliżs 
się tym &am;vm dzień wy·kona­
n·a planu rocznego. 

Łódź, piątek 25 listopada 1960 roku Nr 281 (4356) 

80 now\'ch leków w przyszłym roku 

Kosztem miliarda Zł 
\ 

rozbudujemy w 5-latce przemysł f armaceułyczny 
Sukcesy eksportowe 

polskiej farma ej i 
WARSZAWA (PAP). - W najbliższych dniach n-a­

stąpl uruchomienie nowego działu prcdukcji anty­
biotyków w Tarchomińsltich Zakładach Farmaceu­
tycznych. Ró~vnież jeszcze w tym roku przewidzia­
ne jest otwarcie nowego działu a.ntybiotyll:ów w wy­
twórni krakowskiej, a także uruchomienie produkcji 
a.ntybiotyków paszowych w Pa.bianicaeh. 
Przeciętny w1.rost produkcji przemysłu fa.rmaceu· 

t:vcznego wynosi ok. 25 proc. n~cmie. Oznacza to clo­
sta.rcza.nie lecznictwu oo roku od 60 do 80 nowych 
rodzajów leków. 

wiedni:ka zagranicznych le­
ków przeciw nadmiern1'!j 
otyłości oraz S?.ercgu środ­
ków uspokajających i prze­
ciwbólowych. 

Warto ws.pomnieć o ory­
glinal.nych polskich lekach 

opracowanych całkowicie 
przez naszych naukowców 
Należv do nich m. in. bina­
zyna ·_ lek na nadciś.nicn'.e 
oraz DlH - środek uspoka­
jający. Szereg specyfików 
znajduje sie obecnie w 
tre.kcie badań i doświadczeń 
naukowych: 

W planie 5-letnim przewi • 
duje się dalszy inten;;ywny 
rozwój produkcji przemysłu 
farmaceutycz•nego. Na inwe­
stycje i wyposażenie z.:ikla­
d>ów tego przemysłu przezna 
cza się w tym okresi-e 
miliard xł-0.tych. 

WARSZAWA {PAP). - Po­
nwślnie rozwija się eksport 
rolskil'h leków. .leszcze przed 
kilku la ty w~·nosll on zaledwie 
4 mln zł dewi7.ow~·ch, a obec­
nie ,jest ,iuż 5-krotnie większy 
Polskie leki dociera.fą na ryriki 
o·,, 50 krajów wszystkich części 
świata. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Leonid Breżniew zaproszony 

do odwiedzenia Finlandii 

Zakończenie rozmów 

WARSZAWA (PAP). - W NAJBLIŻSZYM CZASIE 
Ul<AZE SIĘ Xll BIULETYN GLOWNEJ KOMISJI BA­
DANJA ZBRODNI HIT ER'.>WSKICH W POI SCE. .TEST 
ON iW CALOŚCI POSW "Ęr;ONY SZCZEGÓLOWEMU 
OMOWIE:"IU SYLWETKI I DZIALALNOśCI GLO~"SE­
GO HITLEROWSKIEGO ZBRODNIARZA ADOLFA 
EICHi.UANNA - WSPÓ SPRAWCY I GLOWNEGO 1WY-

KONAWCY NA.TWIĘI<SZ EJ l l'JAJPOTWORNIEJSZE.T W 
DZIEJACH CYWILIZOWANE.J LUDZIWSCI ZBRODNI, 
JAKĄ BYLA TOTALNA ZAGLADA ŻYDO~V W EURO­
PIE. 

XII biulet )' n chronologicznie 
- poczynając od dokumentów 

1939 r. oświetla stosunkowo 
TTialo znaną rolę Eichmanna ja­
ko realizatora tzw. ,.General­
plan Ost.", tj. przymusowego 
wysiedla.nia ludności polskiej 
- zaraz po zakończeniu kam­
panii 1939 r. - z terenów tzw. 
zi::m wcielonych dri Rzeszy. Od 

bywalo się to zgodni e z de kre­
tem Hitlera o „umocnieniu niem 

Kobiety łódzkie 
obronie 

praw 
Wczoraj z inicjatywy Za1 

rządu f_,ódzkiego Ligi Kobiet 
cdbyla się narada, na którą 
przybyli przedsta~iciele 
prokura tury, sądowmctwa, 

Komendy M iasta MO i pra•· 
sy oraz aktyw poradni pra­
wno-społecznych, prowadz<J 
!llych przez Ligę Kobiet. Na­
radę p1:owadziła sędzia mgr 
Zofia Bartnicka. Obecna by 
ła również przedstawicielka 
Zarz;.du Głów·nego Ligi Ko­
biet. Tematem spotkania hy 
ly problemy dotyczące eg7.e­
krowauia należności alim<'n 
tacy,in:ych, realizacji odno­
śnego artykułu kodeksu kar 
nego (artykuł ZOi) oraz wspól 
pracy instytuc,ii repruentu­
jących wymiar sprawiedli· 

czy2ll1y" z dnia 7 października 
1939 r. 

W biuletynie zawarte zostaly 
n'ljisto.tniejsw i najbardziEj 
charakterystyczne dokumenty 
odnalezione w materialach cen 
t>rF!i prz.esiedleń (Umwandere­
zootraJs.t.elle) w Por.naniu. Lo­
dzi, Gdat'lsku, jak również do­
kumen ty pochodząc.e z innych 
żródel. 

Do zbiOTu wfaczono zeznania 
t~.kże polskich Świadków zlozo 
ne przed komisją 1 organanu 
~nlskiego wymiaru sprawiedli· 
waści. Dokumenty le uwypu­
klają szczególnie zbrodniczą ro 
lę Eichmanna w ekst.erminacji 
ludności polskiej i żydowski-ej. 

Wysiedlanie ludności z tzw. 
ziem wcielonych do Rzeszy sta 
n wi j-e-dno z ogniw lat'lcucha 
potwornych zbrodni, popełnio­
nych przez hitlerowskiego oku 
p3nta na narodzie polskim. Po 
nad 80 fotokopia różnych dolm­
mentów hitl·erowskicb , zamiesz 
c.;onych w biuletynie ilustruj~ 
bestialskie metody ,jakie sto­
&'.lwarn> wobec wysiedlonych. 
Ogólem - jak wynika z do­
kumentów - wysiedlenia obję 
I~· ok. 1 mln osób i pociągnęły 
za sobą tysiące C1!iar ~miertel· 
nych - wśród do.rosłych i dzie­
ci. 

Kolejny, przygotowywany o­
becni.z XIII tom biule~·nu, po 
święcony będzie dals.zym eta· 
pom dzialalności Eichmanna 
na zi.emiach polskich - tj . .1~­
go roli w wys'.edJ.aniu zamoj• 
szcz)-zny I w e-ks terminacji lud 
ności żydow,kiej. 

Do ko1ica rnku ilość w;vdnby 
tego węgla wyni-esie .- j_ak się f 
przewiduje - co naJmnieJ 104 
mln trm. 

Również w roku przy­
szłym ukaże się szere.g no­
wych specyfików dotychcza6 
u nas nie produkowanych. 
Można tu wymienić m. in. 
etionamid nowy silny 
lek tuberkubstatyczny, sto­
sowany we ws.zystkich poota 
ciach gruźlicy - zwłaszcza 
w przypadlkach opoirnych na 
leczenie klasycwe (pa.;;, hy­
drazyd), retas.ulfi.n · - pieirw 
szy polski lek sulfonamido­
wy o przedłużoru·m działa­
niu i zmniejszonym daw·ko­
waniu, stcwwany we wszy­
stkich chorobach za.kaźoych. 
Pl'zystą,pimy też do pro-
dukcji nihroforantoinu 
cennego leku bakteriobójcze­
go, phe11met.ras1inu - odpo-

radzieeko•fiń8kieh 
wości i erga.nów milicyjnych 
z aktywem społec:r.nrm -­

MOSKWA (PAP). _ w clniu w dziedzinie polepszenia sy-
MOSKWA (PAP). - Opubli- t.uac,ji lrnbiety i rod1.iny. 

k M I · d · 24 bm. wieczorem, prezyd.ent - 'wany w os rnrie w mu Ob~zernie dyskutowano 
21 bm. lwmunikat na tem'lt Kekkonen, który bawił w ZSRR 

1 
ś . 

85-lecie urodzin 
Xawerego 
Dunikowskiego 

z kolejnej sesii Woi. RN 

* w„sokie odznaczenia dla 
• 1· 11auezye1e 1 

* Budżet i plan gospodarczy 
na rok przyszły 

Wczorai odbyła się w Lo­
dzi s·esja Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej,_ poświęoo1na 
omówieniu i zatwi·erdzi>n:u 
planu gospod1arczeigo i budże 
tu naszego w0jewódz:Łwa na 
rok 1961. Sesji przewodni­
czył radny Jozef Fidala. 

Na :początku sesji nas-tą­
pił UL'Oczysty mcme•nt -
ud·elmrowa1nia pięciu osób (w 
tym czterech nauczycieli) 
"lll'YSC•kimi odzn1.ac?Jerua ml 
państwowymi. 

Order Sztandar Pra.cy II 
klasy otrzyma·la z,nana d.iia­
ła.czka ruc'hu rnbotniczego 
niegdy~ czlcmek KPP - Id~ 
Dł\rewaka ze ZgieTZa. Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał dyrek­
tor Korespondencyjnego Lt­
ceum OgóLnoksz1tałcącego w 
Łodzi - Ma.rian Bartoszek, 
a Krzyż Kawalerski 01·deru 
Odrodzenia Polski - dyrek 
tor Techni1lrnm Wlókienn.1-
czego w Zgierzu - Micha! 
Leszczy11ski. Złotymi Krzy 
żarni Zasiugi udekorowa111 
zo.sfali; Marian Kowalski -
kierowniJk .szkoły podst. w 
Wilczycy (pow· poddębicki) 
i Józef ~.Nowak - dyrektor 
Zais. Szikoly Chemicmej w 
Pabian;ca1ch. · 

Deko1·acj.i dokonał, w imie 
niu Rady Państwa, przewo 
dniczący Prez. WUN Fra.n­
ck5:zek Grncha•lski. 

Po dekoracji przewodn'.­
czący Prezydium WRN wy­
gło~i~ refe.rat o planie go­
sPoda.rczym i budżecie WQj. 
łódzkie.go na 1961 rok. 
Budżet zł>iormy nas1egu 

woJewód~twa na rok 1961 

zamyka się po stronie do­
chodów i wydatków l!Umą 
2.242.4Z5 tys. zł. 

(Do ~•..oze11ólowe.S!o omówienia 
Poszczególnych dzialów t>udz<"tu 
oraz glównych kierunków planu 
gos.pod„rcz,eg0 na rok pt-Z.YS?;łY. 
- . J>ov1trOcirny V..f ,vyd;.niu WOJt!­
wodzkim nasze.1 gazety), 

(g) 

RZYM. Premier 1Wiclkicj Bryta­
nii, M1J.cmilla.n i minister spritW 
:r.agra.nicznych lord Home opn­
śclłi w c:z:wart ek Rzym po za­
kończeniu rozmów z prz~·wód­
cami rządu włoskiego. 
Wedłuir opinii rzymskich kc\ł 

1>olitycznycb, premier bryt.~· j­
ski w~'.iechal z Rzymu z pusty­
mi rekami. Prasa wloska jcd· 
no.my<lnie w:vraża pogląd. Iż nie 
ns111A'n:\ł on swego zasa•lnic:r.e­
iro celu, tj. :r,mniejszenia ro1.­
bif'7.n11śei w kwestiach gospo­
darcz~·rh między Wielką Rryta-

,,., ___ , ___ ,,,,_. 

l
; CO 'VIESZ . 
o pras je pn! sł~ iei 

MOŻESZ SPRAWDZIC 
ł SWE WIADOMOŚCI RlO-

l 
RĄC UDZTAL W TELETUR- ł 
NIEJU PRASOWYM. ; 

NIE ZWLEKAJ I ZGl,OS ł 
SIĘ W IS:LUBIE MPiK, UL 
PIOTRKOWSKA NR 86. I p,; 

ł ZWYCIĘZCY OTRZYMA-f 
#JĄ CENNE NAGRODY. ~ 

•":'-~~~,~~~~~~~~~ 

rozmów rndzlecko _ fińskich z oficjalną wizytą, opuścił Mo- problemy odpowiedzia no Cl 

stwierdza, że najważniejszym i skwę , udając się w drog(l po- karnej w wypadkach ma.I· 
ni.e cierpiącym zwJ:oki zagadnie wrotną do Fiinlandi.i. t.retowania lub wyzyskiwa-
niem jest obecnie problem rnz W umczystym PD·Żegnaodu nia jednego członka rodzi-
bro.jenia. prezydenta Kekkonena, które ny przez innych (w szcze-

Jak głosi komunikat, w toku o.dbylo się na Dw-0.rcu Lenin- gólności chodzi o Ż0111y pija•· 
ror>Jmów mężowie stanu Związ gradzkim w Moskwie, wziął u- ków) itp. 
ki Radzieckiego i Finlandi•i dzial premier ZSRR N. Chru~.z- Narada lódzka była pler-

t · d -1· · · t k- d · czo"'" czlo.n.kowie rr,ądu radzie-s .wiei· .z1 1, 1z s osun 1 ra 1z1e- wszym spotkaniem tego tY·. 
oko-fińskie stanowią wzór prak ckiego i inne osob1stości ofi-
tyc7,nej pealizacji zasad pokio- _c_:J_a_In_e_. ___________ P_u __ w_P_o_l_s_c_e._<_rg_) ____ _ 
Jowe~o wspólistnienia. 

Prezydent Finlandii 7.apro~il 
L. Breżn,iewa do złożenia ofi­
cjalnej wi:iyty w Finlandii w 
do.godnym dla nieg>o czas1-e. Za 
pro.sz-enie zo.stał:o z zad·o.wole­
n.iem przyjęte . 

Pod.cza.s pobytu prezyd>ein~. a 
Fi.nlam:1i·i w Moskwie pod:pisa­
no prntokól o wzaj>enmych do­
s~awa.ch to.wa.rów na rok !961. 
Protokół prz.ewiduje znacvny 
wzrost wymiany towaroM•ej 
między obu krajami. 

nią a kra.iami „wspólnego ryn­
ku", w sklad którego wchodzą 
również Wiochy. 

BONN. - Francuski minister 
armJi, Pierre Messmer odbył 
w czwartek w Bonn rozmowę 
z ministrem obrony NRF 
Straussem. Dotyczyła ona ęrud 
niowej sesji rady NATO w 
Paryżu. W rozmowie uczl'stni­
czyl ~zef szla bu generalhego 
Bundeswehry, Heusinger. Szcze 
giilów rozmowy nie ujawniono . 

DE·LJłT. Według- doniesień 

XL lat Technikum Włókienniczego 
O 4.500 absolwentów 
O 2 mln zł akumulacji 
O 91 lat historii 
Właściwie można by na­

pis"1ć książkę p.t. „Histor:a 
sz;k.oLnictwa włókie1n11icze.g;:> 
w Łodzi". Bylyby to Jedno­
czesme dzieje Technikum 
Włókienniczego w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 115 i 
historia poważne,j części 
przemysłu włókienniczego, 

A wszystko zaczęło się 91 
]at temu. W roku 1869 utwo-
1'7.ono w Łod7.i carską Wyż­
szą Szikołę Rzemieśl.nicz.D­
Przemyslową. Co ciekawe -
przez wz.gląd na specyfikę 
ówczesnego środowiska prze 
mysłowego - zajęcia pro­
wadzone były w języku nie­
mieckim. Nauka trwała 
6 lat. W kilka Ja.t patem 

latach kształcono techników 
w zakresie przę'dzaln1ctwa, 
tkactwa, farbiarstwa i wy­
ko11czaln1ctwa. W la·t.ach nG­
stępnych powstają jeszcze 
wydziGły; mechanic:my, dzie 
wiarsk.i i elektryczny. Pierw 
szym dyrektorem nowej 
szkoły, jej kreatorem i or­
ganizatorem byl: inż. Adam 
Trojan:~wsiki, który za za­
sługi na tym polu otrzyma! 
order Polonia Restitut:;. W 
owym czasie była ona (obok 
podobnej działającej w Bi·el­
sku) jedyną uczelnią kształ­
cącą wysoko kwaliflkowr,i­
ne pol;;kie kadry techn;cme 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

WARSZAWA (PAP). 
24 bm. obchodził 85-lecie 
urodzin wybitny artysta, 
Budowniczy Pol~·k;i Ludo--
wej, prof. Xawery Duni 
kowski. Z tei okazji soleni 
zant <>trzymał serdeczne ży 
czenia od przewod.n;czącego 
Rady Pa11,twa - Aleksan• 
dra ZawGdzkiego, prezesa 
Rady Ministrów - Józefa 
Cyrankiewicza i ministra 
kultury i sztuki - Tadeusza 
Gali 11skiego. 

Tego dnia wiceprezes Ba 
dy Ministrów - Piotr Ja 
roszewicz podejmował ob'.a 
dem prof. Dunikowskiego. 

15-lecie Uniwersytetu 
im. Kopernika 
w Toruniu 
TORUŃ (PAP). - 24 bm. na 

Uniwersytede im. Mikołaja Ko 
pe['lnika w Tc·runiu odbyła si~ 
akademia z okazji !~-lecia dzia 
ła!ności tej uczelni. 

N,,. uroczysto.ść przybyli 
P·rzed.staiwicielc wladz a.raz re 
pr.eNmtanci ośrodków akademi 
ckkh m. in.; Krakowa, Wa:r 
szawy. Poz,nania i Gdańska. 

Z oka,z.ji jubileuszu ucz.elnia 
otrzymała honr.11:0-wą odznakę 
?.za .szczególne zasługi dla wo­
iewodztwa bydgoskiego w la„ 
tach 1945-1960". 

111dyj~lde.i agPncji prasowt>.i z 
Aognli - Portur,-"J~kie,i kolonii 
w A{r;vce - w ostatnir.h dniach 
wykonano tam osiem wyroków 
śmierci na. działaczach ruchu I 
wyzwolcliezego. 

fęrz~n;~·~~~~~.~o·~~-~~z~~~= Ghana wycofu1·e z Konga 
ławą, a w 1903 rok.u prze-
niesiOlll;O z Placu Wolności 

~f. z~~:~~~ie:a~~;0;~~~:: swe przedstawicielstwo i wojska Egzekuc.ii !ych dokonani) mi­
mt• oric.ialnegD 'lirJiesienia kary 
śmierci przez władze kolooial­
ne. 

PARYŻ. - W piątek premier 
Dchre i minister spraw zagra­
nic7JJych Couve de Munitle 
udają si() z dwudaiow:ii ofic.ial 
ną wizytą do R7Ymu .• według 
doniesień ko1·espondenta Reu­
t.era. celem J>olfróży ,jest poz:v­
skanle 1>rzywódców wloskirh 
dla „europejskich planów" pre 
Z>'denta de Gaulle'• 

nie po:l1wyższono poziom na- NOWY JORK (PAP). _ 
uki i przedłużono ją ci.o 7 Jak infc.rmuje korespondent 
lat. Agencji UPI z Akry, rząd 

Potem była wojna i wła- Ghany postanowił wycofać 
śc'.wie, gdy 25 października z Leopokiville cały swój per 
1919 roku Ministerstwo Wy- sonel dyplomGtyczny, wszy­
znań Religijnych i Oświece- .stkich obywateli Gha.ny, jak 
nia Publicznego p:~·wołało do róvv"Di.eż ghaooki kontyngent 
życia Państwową Sokolę Włó- wo.ie1kowy, w skład. którego 
kienniczą w Łod.zi - wszy- wch·od·zi 350 żołnierzy. 
sfJko trzeba było zaczyneć Decyzja ta iPOdjęta zo.sta­
od nQwa, :N. tych ti·,udnych _la w. ZJWi~u z.e ~IX'od.ni~'I 

mi i bezprawnymi poczyna• 
niami klik.i Mobutu. w v.r;­
niku których cbywatele 
Ghany w stolicy Konga zna· 
leźli się w bezipośrednim 
niebezpieczenstwie. 

Na prośbę rządu Ghany 
interesy tego kre.ju w Kon­
go będzie reprezento-.•:ala 
pla.cówka dy,plomatycz.na 
ZRA. 



'potkanie przv NTU 

Tu mowi 
LORENS.„ 

Słuszne posunięcia przynoszą elekty I · 3 k t · 
• · n westyc1e wzrosną - ro nie 

Stale małeJą koszty Szkolnictwo za·wodowe 
utrzymania administracji państwowej 

WARSZAW A (PAP). 
W br. nastą.piła dalsza reo~­
ga.nize.cja i usprawnienie pra 
cy aparatu administracji 
państwowej. 

blu. Zrezygnowanie np. z 
centira1nych zarządów i 
wprowadzenie zamiast ni<:h 
zj·edinoc.zeń przemysłowych 
przyniosło spore oszczędnoś­
ci. 

budżetu przyszłorocznego 
przewidują dalszy ich pro­
centowy spadek. 

tematem 
·kuratorów 

WARSZAWA (PAP). 
Zadania sbojące przed szkol• 
nictwem zawodowym w la­
tach 1961-65, są przedmio­
tem narady kura.to.rów okrę 

nara,dy 
szkolnych 

dobory miejsc w intematach 
oraz wzrośnie zag.ęszozenie 
izb lekcyjnych. 

W piątek, 25 bm. dalszy 
ciąg narady. 

Proces ten trwa od pięciu 
lat. W tym czasie połączono 
s.zere.g komórek - w !:zcze 
gólnośfi departamentów · mi­
nisterialnych, a także zlik­
wi!dowano wiel'e zbędnych 
wydziałów, oddziałów czy 
stanowisk pracy. Na począt­
ku 1956 r. było w kraju 
67 ministerstw, komitetów 
i różnych urzędów central­
nych. Obecnie jest ich 46. 

Obecnie w administracji 
państwowej pracuje 162 tys. 
osób. Ozma.cza to, że w c:ą­
gu ostatnich pięciu loat zre­
dukowa•no tu lic.zbę etatów 
o ok. 70 tys„ z czego 42,6 
tys. przypada na admi.rristra 
cję centralną. 

PodrPtcznik ekonomii 
politycznej socjalizmu gów S2Jkolnych, która rozpo- ------------­

Dawno już.nie było s·pot­
k·:rnia przy Naszym Te 
lefonie Usługo·wym 

303-04, aż n,a tak „ wyso­
kLm szczeblu". Realizują<:: 
bowiem życ:zen.'ia wielu 

j 
Czytelników, poprosiliśmy 

wiceprz.ew<>dnimącego Pre 
zydium RN m. Łodzi -
mgr inż. Jerzeg<> Lorensa. 

' przy NTU. 

Liczba komórek orga.niza­
cyjnych „na najwyższym 

szC'zeblu" spa1dła :z 1120 do 
520. Równocześnie, jak wia­
d.c-mo, nastą,piła reorganiza­
cja zarządzania gospod.arką 
narodową na śn:id1nim szcze-

Z3sługuje na uwagę fakt, 
że ogólne wydatki na utrzy 
manie aparatu pe.ństwowe­
go stanowią z ro.ku na rok 
malejący procent całości 
budżetu. 

W budżeci'e 1957 r. wyno­
siły one 3,9 proc„ w· roku 
1959 3,2 proc„ a w br. już 
tyl!ko 2,8 proc. Projekty 

Na marginesie spotkania w KM MO 

Budowlane .,,rezerwy'' ~ 
o póltorago<l~il!l:ny „dyżur" l 
Wkeprzew~ni~zą':Y Lo­

' rens opiekuJe się i sp1'a- l iikwldacja k.rnd:z!eQ:y i n.ad- tości 01k-0ł-0 10 tys. ztot~"ch, zaś 
wu.ie nadzór nad bu. d<JWi111C: uzyć w budown·ictwic sta<no- w ma.g.azi·nie niedoborów ~ie by 
t h

·t k" wi n:c.wątpbwie p-O•wa.ż.ną reizer Jo. Dop:et»o i•cląc - ja•k s;ę to 
wem, arc 1 e uu:ra i go- w;: z;x!Ef.<>':l:on:a możllwości pro- mówi - po nitce dio kłębka u-
spod.arką komunalną diuf;:cyjn.ei tóclJZf<i•ch - i. ni.e tyl- sta1o•no, że ~i:ua.ctvicoą na1c1Jwyż-

, problemom więc z tych ko łód1Z1\dch - prz.ed•s1ęb1-0.rs~w kę magazi·nową, „wi·gospo·danxi-

ł . . , bu.dowla.nych. w.ano" na nierzete.tnym wyl~o· 
W asnie d:uiedzin posw1ę- Na razie joona.k:, a su:1ko1Cla~ na.niu prac!. 
conc było wczorads:ue spe- wca.Je s'ę na tio 1.1ic zan.o.;i. Mówi Przyf.<łady ta.kie m-0żna by 
tka~iie. o tym, wsk.alllująo jecino·ca:eł1.1i-0 mnożyć, Mo0na by cytic1wać wy­

na w•!·e.'k<>ść te.j rezerwy, m. :i.1. pa.dr.n :m<1'.ej l'ub ba.rdz!ej pomy 
Temai i osoba odpowia· ta<kt \\')tuycia ty,lko w <;>i·ą,gu 10 słc•wo orgain"izo•w.aoyicł• kra.ctzie-

dającego na pytania wy- m.'e·3ięcy br. aż 380 wy.pa<llków żv aż do „.380. 

l ł k.ra.ctflli.er.ty ma1teriałów bu1da.wl~~ P.rz;ecz i·edna1k nie w cytolog:ii, 
wo a y duże zaintere- ny·ch. Mówi o tym i tein fakt„ rz.e a w us,prawnin1 i•u pracy przed-
oowanie ze stromy cz:del- na śiad wi<;F.<.sizc'3"i ty·ch P•l"Ze- s•ieblo·rstw bu•d-0wla!'.lych, w lep-

' ników• Wyrazem tego mo stę,p5'1lw (60 pro-0.) wipa1daJą .same s;z;ym rzabeZJP>e,crzem.iu mi·e•1ia, 
o·r!l'a.na ścigani.a, poza uclZ1ałem przede wszys.tkim 7.aś w podnie-

' że być fakt, że n'1e było k-0-mórek lwn'oroli WO'l\.mętirnne•j s-ieniu pozi.omu działalności orga 
abs.olutmJe żadnych przerw wielu instytllJCji i prrze·ds!ę- nów kont~oJi wewnęt.r1mej ·I nad 
mi"'dzy telefonami i mgr bi<0ns:'.lw. zoru. Bo d!Zis - zicl.a>rza się -

" Gorizerj - 1Z1cl.arrz.a slię, ż.e :!lurM.<- ko•mbi1na.\1orZY barclll!iej boją s!ę 
inż. Lorens odpowiedział ci-0•.1arhbsze MO uj.awmi.a(ją nie- ;•nte.Pwencji MO niż .„lń.o•n1tr0Qi 
aż na 28 pybań. zap1zec1Z.a1!in.ą kra•drzież, a. rema.- s·:1o"ch wbaidiz. Doezl-0 d-0 te,go, 

N
. t 

1
. . . d ,_ nent w ma.gazyn.Je ... nie wyka- ;,e g.dy do mag.all.ynu bet·rn.1ii~,:ni 

iewą 'P 1w1e Jie :nia~ mo zuje b·raków. Łód:zr.<ie•g<O Prze•d'siębiorst.wa Bu-
głcby się dodzwonić wię- Tak było np, w pewnym :pr!l)ed d-0wni.cbwa Uprze1myslowi-0•1e.g-0 

MOSKWA (PAP). - Nakła­
dem wydawnictwa liiteratury 
s:-·oleczno-gospoda•rczej ukazał 
się tu po.dręczni,k „Ekonomia 
polityczna so-cjalirunu". Książ­
ka daje amali<zę problemów o­
kresu przoejśdowego od ka:pi.ta­
lizmu do socjali1Zinu, ujawnia 
podstawowe cechy socjalistycz 
n.ego sposobu produkcjJ oiraz 
bada problemy st01pni01wego 
przechodzeni.a od s•ocjali,zmu do 
komuini•zmu. 

Ana.Ji,za prnwidliowości socja­
li.st)ocznego spo•sobu produkcji 
przeprowadzona jest na pod­
stawie d-0świadcz,eń nie tylko 
Związku Ra1dz.i.eckiego, lecz 
również farnych krajów socja­
~istycznych. 

Nakład podręcznika wynosu 
200 tys. egzemplarzy. 

częła się w Ministerstwie 
Oświaty 24 bm. Podczas na­
rady, której przewJ;tdniczy 
minister oświa·ty - W. Tu­
łodziecki, referat omawiają­
cy dorobek: i rozwój szkol­
nictwa zawodowego w naj­
bliższej 5-la.tce wygłosił 
wiceminister M. Godlewski. 

Jak wynika z dyskusji, 
na.kł.ady fina.nsowe na bu­
downictwo szkół zawodo­
wych wzrosnąć mają w 5-
latce prawie 3~k:rotnie. Mi­
mo to, wystąpią jes,zcze nie-

Ekscesy 
rasistowskie 

w USA 

cej czytelni•ków, gdyby~ s'eb'orstwi.e -0 bardu.Jo d.lJu,gi.e'i dc·k.C<nno wl.amn1i.a, nikt nie za 
I' na21w:·e. m!e;QJcrz:ącym się przy ul. meU.d1~wat o tym md,li1cji zastę1P 

.„niektórzy z roZJinówców Kitlińskiego 206. z prze•cl.9iębio·r- ca ki~;o;w'flrlka owed betconiau1:; 
o.gran;•czaii się do 3-minu s~wa tego ~raci2io·no iarbę wa•r wraz z ma.js~rem i m.a.gaiz~oi.e-
towe1· rozmowy tolefonioz r"'m wo·leU„. roizohodc•wać u1~r.a 

- c1'2l'<><~e ma·ter'l.aly na f kcyj.ny1cłl 
nej, pamiętając, że 11runi kwita.eh, aby ty:(rn uoi1krnąć -0b-

i 
CZ(;kają. A k jęc.ia Si!J'raiwy pnz-eiz MO. Bo pQ'Ze to rzy cież ,„p.r:zy ok.alZji" mo.głY'bY 

;;;owy Orlean, stolica stanu I uizjana, jest w dalszym cią­
gu widownia, zajść i demonslr acji przeciwko wprowadzeniu 
w żyeie podjętych 6 lat Lemu przez Sa,d Najwyższy USA, 
pośtanowień c integracji szkól. Jak wiadomo, ekscesy rasi­
stowskie w Nowym Orleanie zostały wywołane przyjęciem 
do dwóch szkól podstawowych czterech 6-letnich dziewczy„ 

Najw;ęcej uwa1gii poświę \;:;Jść - i rzeczyiwiście wy•szly! nek murzyńskich . 

cono zwła15•zczia sprawo1n - ~nne s,p1-.a;wkl. które 1JrouichnJo 

I ' k • bvłoby uf«>ryć prze.ci mi'lrl<edą. 

:
związanym Z gospoda\·- U Jł' 0 n1arzy Nie najleip·sr<:e to wyista.wi.a świ·a 

Na zdjęciu: policja przy porno cy sikawek rozpędza Uum r„­
sistów demonstruja,cych na ulicach Nowego OrJeanuAF. 

Fot - C 
ka komu!1alna. Chaira1kt€ de•otwo komórce lkcribroli pro:ied-
rystyczno, że odncśme pro Jak już informowaliśmy, siębi.O•l\Sl"";;,a'(!). * * 
blemów budownictwa w w niedzielę, dnia 27 listo- Q tych i o wielu i•nnych zwią· 
za~adzie nie było w ogćle pada., w Hali Sport1twej w zanyeh " na.dużyciami w bu· 
pytań. Czyżby ta dziedzi Łodzi roz.pocznie się Ili down ictwie pr.oblemach dy.skuto · z w.a.no wc:ziora.j na spobkaniu 
na wy·davv1ala się lcdz1anom Krajowy Zjazd Zw. aw. dziennika.rzy z przed&ta.w.icie•la· I 

' 21byt trudnia i .skompliko- Prac. Przem. Włókiennicze- ml Komendy Mia.sta MO. A wniio I 
W8.na? go, Odz.ieżowego i Skórzane- sek jest jede•n - nagminność 

tvch nadużyć. a głównie kradzie 
A oto w skrócie :Delacja go, na. który przybędzie ok. ży ma.ter\aJów budowlanych, 

ze spotkania. 250 delegatów ze wszystkich 'VSkazuje na. k<>niecznO'Ść wyda-

PIĄTEK, 25 LISTOPADA 

PROGRAM I 

* „ * przed!!iębiors W przemys U nej watkL Wysilek same.i milicji a.oo Wi.aidomośoi. 8.06 Muizyka ~ t ł nia tym zja.w·lsokom zdecydowa· 

lekkiego i okręgów związ.ku - choć duży i sk>uteczny - nie po.ranna. 8.25 Muzyl«a i al.<tuaM10-
·~ - Tu mówi Lo;rens.'. z terenu całego kraju. wystarczy! sci. 8.50 Muz:v1ka poracnna . 9.00 

• (j. a. k.) Aud. dla 1<1asy XI pt. „Na.ro<l!znny 
- Dzień dobry, l'an1e W pro.gramie zjazdu poza pisa.riza". 9.30 Marsze syrotomcrme. 

~
przewodniczący, mam przemówieniami okolicznoś- 9.40 Dla p1'!leds.zlk-0li aud. pt. '!P•'ZY 
przed sobą. wczoraJszy ,,Ku ciowyrni, referatami i dysku- bębenku" 10.00 P-0.ga.clafl1ka tilorzo-

. · · · · b d bogaty Sp 'fd • Ie fhc:.1lna. lO.rn Konce1rt roo:ryiw1~owy. 
rier Pc>lski". Piszą o tym, S]ą, imescl się ar zo o zie y 10.50 „Ty:siąo SIZJkól „. Ty•S>1·ącle-

.; że w Łodzi w wielu do- program artystydzny. Wezmą che" . u.oo „Jeti•ta" :llragim. po:w. 

• 
L 

tet Ra,cffiofwy. 19.15 „Pięć miout o 
wychowaniu" . 19.20 (Ł) Konce.rt 
ro!Zrywikowy w wyikonanii:u orlkie­
g.bl-y ŁRPR pd. H€"1ryi<a Debiieha.. 
20.00 D:zienn,i1k wie,crzo.rny. 211.26 
Wi.a<i-0m-0ścU. sp01r-to1We. 20~30 Gó·ral: 
~k1ie melodie lUtcLo·we. 20.45 11Ze ws1 
i o wisi". :n.oo Koncert ż:>'crz.eń. 
21.511 N-0ta,1nhk k·ul\lur.aiLny. 22.00 
OcliUwoI"&t'lie fragmentu recitalu 
fortepi·a•no·wego A1do Cio<;>co.J'inie­
go, 22.23 Ko•nc.e1rt ork•ieistr ta!l'lecz­
O''~ 2:1.00 osta•tmie wia,cJ.o,roości. 

PR.OGRAM II ' ma.eh lokatorzy za,pychaja. W nim udzial znani aktorzy młodz=ez•y 11.20 zespo·ly i 00,Jiś<;>I. 1'1.50 Aud. rz; 
· scen warszawskich, łódzkich i • cyildu „R-odizi•ce a clJZi.e•oko". 11.55 

rury ka.nalizacy,ine, na.jba.r wrocławskich, oraz popularny chiwiJ.a muzykL ~t.57 Sygin.ał Grz.as.u 8.20 Wua.cJomośc!. 8.36 Murz.yka 
dziej niepra.wdopodiolmy- balet ZPB im. Harnama, Chór Wcz<liraj, w lokalu, przy ul. i l•e.i'l1•at. 12.06 Wl.a<le>m.ości. 1'2.15 poria1111·•· 9.oo Mlltllyi<a ro1ZJrywko-

. · c am· N' 
1 

z W p· t · , 1 · ?i().trkowski>eJ' 48 odby/,o 51· ę u- Muey~a 1L1<110,wa. 12.30 Allldycja wa. 9.30 ,,co p.rzyoo.szą o.o<We Pro-
' ml n1era.z rze z 1. p. Męs d P im. ie rusms 'Je- akhu.a•lna. 12.411 M1urzyka luido.wa rM blemy?" 9,40 Ma,g.aizyn Ziem Za-
l w bloku 451 przy ul. Za- go ze Zgierza, dziecięcy ze- r-0ezyste pr.z-ekaza.n.ioe mlod1zieży cy.eh narodów. 13.00 A•\J/d. cliła Jc],a,S che>din•rch. 10.00 Koo1cert orl<i•eistry 

XL lat Techniku1m 
Włókienniczego 

(Do.kończenie ze str. 1) ~ 

dla przemysłu włókiennicz~ 
go. 

Taik więc dzisiejsze Tech• 
nikum Włókiennicze może 
poszczyoić się bo•ga1tą trady­
cją. Absolwenci w liczbie 
ponad 4.500 zajmowali i zaj­
mują również dziś poważne 
stanowiska państwowe. 

Po wyzwoleniu, te: naj..i 
większa w Polsce szik:ołę za­
wodową, ukończyło już o„ 
koło 2.500 techników. Na 
skutek specjalizacji ·I>rze­
prowadzanej w szk'O•Lmctwie 
zawodowym ule.gają sto:ru:iio­
wej likiW~daicji wydziały nie 
związaine bezpośredin10 z 
przemysłem włókiernnic:z:ym, 

CiekaWle ieSlt, że wa,rs:z'taty 
szkolne, stanowiące właścl~ 
wie małą fabrykę dają w 
skali rocznej około 2.000.000 
zł czystego dochodu. Ostat. 
nio, uzyskano już fundUS'Ze 
na całkowi.tą modernizację 
p·arku maszynowego. To po­
zwoli jej - jak zawsze -
osdągać co najmniej równy 
poziom techniczny z istinie~ 
jącym w przemyśle. 

W nadchodząc~ sobotę 
Technikum Włókiennicze nr 
1 będzie <>bch<>d'Ziło 40-1~ 
cie swego istnienia. Przy 
tej okazji cdbęd:zie się zjazd 
absolwentów. Przewid:tiane 
jest m. i1n. p•rzybycie mini~ 
stra ;przemysłu lekkieigo. 

Do ogólnych życzeń, które 
przy tej okazji będą składa­
ne. pozwalamy sobie rów­
nież dołożyć włam1e - dal„ 
szych, jak n.aHe,pszy~ o­
siągnięć w ks:utalceniu pol­
skich kadr włókienniczych. 

(J. P.) 

Pr<JlllY. l7.4Q (Ł) Murzyika operetko­
wa. 18.00 (Ł) Łództ<i drz.iecnnik ra.­
diowy. H!.15 (Ł) Radi.orelkJama. IB.25 
Mu:zy(.;:a i aktUial1t1o.ści. 18.45 Aud.y­
cj a a•ktua1na. 19.00 Wi•ad.omości. 
19.~5 Gra oPkiestra Ja.ckie GJea• 
son. 19.20 Au.dy·<;>ja po•etyd;:a, 19.31) 
OC:.'..worrz.ein.ie kcr:-11certu z s.aJ..i Ra• 
di.owego n.omu Muo:ykl Im. Grze­
ge>r-.z.a Fitelberg.a w Kal<>wicachi 
wy.k. Wiel!l<a Ork. Symfoo.i~.a 
PR, chM Pańs.tw FilharrncaiJ w 
K.rai~ow.ie, 21.35 ..,Z kraj1u i ze 
świa.ta. 2.2.02 Wi.adomoścl s,p-0rtow<?, 
22.os TrYJPtY•k ::;.1Iuc·h0>wlskowy pt. 
„P.octróż na wtjerrz.cl!>0ll«U no-oy", 
23.-05 „Encyl«lo•ped·i·a j•alZJZlu", 23.0S 
Melodi·e n.a dobranoc. 2.3,50 Ost.•t• 
nie w·j00-01mo..ści„ 

TELEWIZJA 
chodniej dywanikiem, spół taneczny ZPB im. Mar- pięknych pomieszczeń, które I i II pt. „Po CtZYm po<ZC1.am P!o- bo~tońskiej, 10.20 „'Ilmed strzał" 
pierzem, beretami; przy chlewskiego oraz Zespól Pieś- prz.eznaczone zo.sialy na między sel!'lkę?" 13.20 K-00.cert po.pot.u.dm.a- - c >aw. 10.50 (Ł) „Zag.a.cliki muzy- lG.30 Plrog'l'a•m dla clllli.e-oi: Maga.-

I ni i Tańca. z Kalisza. s1'óldzielczy klub ZMS. Symbo ·wy. 14.00 „P·e•chow·iec" - :tr.agm. crz.ne'.'skll.20 Pi•eś.ni k-0mpooe:ynorów 17.
25 

zyon .n.r 34 <I;>l 'l ul. Próeh. nika 1 zna ez1011? W numerach ~olowych wy- liczne„"o przekazania dokonał opow. 14 .30 Ba•l"VJlne mel-Odie. 15,00 r-OSYJ- 1oh. 1.1.44 Poliki i waJce Ja- „Ry.cenz krolowe<,1" tilm ~ 
1 zno·,„ w ru-e łeb barani. stąpi·ą·. Sla\\'a Pr-zybylslca, Jeta' l<i<>mut1'kat o starlce wód. 15.01 In- na Stra•u.ssa. J.1.57 Syg\nał C7.as.u i lewizyjoy prod. ang. (Wl 

·~ •u d • . preze•s Lódzkiego Związlrn Spól fo.rma<>Je. 15.()5 I>rograim d10.ia. 15.10 h<>jna.t. 12.00 Wiade>mooc!. rn.16 17.55 Program z C)~klou .,Lniodaey~ 
' Kto powinien za. to O po- ra śpiewać będzie z townrzy- dzielni Pracy, Józef Swi.to.nioak. Aud. dl"' mł.o·diz.i•eri..y srzkoln.ej. 15.311 Aru1dy~ja a.ktu•alma. 12.ao „swojslk;e wy" „Mi.astecrzl«o rz.a. laisetn" 
' wiadać? szeniem zespolu jazzowego Na zorganLzo·wa.n>e z tej oka- NOłW•e płyty „Polsk;1<;>h oag;rań". ·m-e•lo<lie". 12.45 Radl.owy kurs naiu- (Ł ogóLnopo~.) 
· _ Odpowiediziia[n-OŚĆ p.o.- „Komedy" z Poznania, Elżbie- zj.i spo·tka.ni·e, przy kawie, przy 16.00 Wfadom-0śc!. 16.05 „Ra·dios•ta- ki jerz.. aogi.e~S1kiego. 13.00 (Ł) In- lll.25 Wm;ec<ht1ica telewirzyj01'& 

t z l k 0 tk' byli po,n.a,dto I sekreta.rz KL oja mlo•cl-0ści" 16.30 KOłncert chó- fon_,acje c1<1J.a. 13 05 (Ł) Przerwa. ,Wsrzechśwl.at w który.m źyje 
' winien ponieść, QCZJ'WlS- a a trzews a Z pere 1 ·- ru R-0,,.,gl<0śni Wo·pc,law,,r.dej PR pd. )1;.00 vnad:omoścL 15.05 Ubw-0ry my" „BU•d-O•Wa ma1te1ni'I'', „Fą 

I 
cie, wynoiwajc.a. Ni•es•tcty Warszawskiej, Krystyna Nyc- ZMS mgr Stanisław Jeż, akiy- E. &aicl.a.sr.la. 16.50 E. G't'ie.g: D,w1e wiolo•ncrŁelowe. 15.25 Progiram dinia. la a crz.a.stf.«a" (W) 

na Wronko Wie•ława Drojecka z wiści arga.nizacji, przed1sta1wi- maJ-0<1'ie el.egljrn~. 17.00 „I<ur•tyrna 15.30 Dla ~le1ci -01p-01w. pt, „By- 19.011 D!Z:!·~""'1il< teleiwlrz.yjoy (W) 
nie zawsze mod'.na go z ·'- Wrocla~ia, ~opularny „Ar.ia- ciele władz 9półdzielni na•l·eżą- w górę" . 17.30 z żyo!a Z.wią:zJku Iem Araiml•s.em". 115.55 eruw.n.a rruu- Hl.30 Audyoja pu1blicyistyCfZlna pt. 
leżć. A jeśli n'e ma s.;:rra"il\I to!" - Tadeusz Fijewski, Ta- cych do LZSP 0.raz m~od.zież - Ra.cl.zi·ecikiego. 16.oo Wi·ad.omooc·i. zyr.cL 1.6,00 Mrnzyika oper-0wa. 16.45 „Pro.gram berz tytu~u· (Ł lek.) 
cy, to z.godnie z przepisa_- deusz Olsza, Jerzy Michotek, orzyszli U:Ż."••lwwnucy lokalu Hł.()S „Kw'ecień" O·dC. 8, l.!l.25 Ra- Audycja ar«t•uialrna. 17.00 (Ł) Omó- 19.45 FiQm k!ró>lfwmetrażowy (L 

l 
· J" c<;•owy kur<: nat·t<I jęrzy>.ka ro.syj- wieni1e programów. 17.05 (Ł) lok.) 

mi - nie ma kogo rn•rac· Romu<>ld Spychalski i inni. klu.bo•We•~O. ~kiego. 18.40 Ra.ctiorekl„m.a.. 19.00 „Przed ctrz.;.si-ejsizym koucertem w 20,CO „B·a•l masikc•WY" - Q.Pera ~ 
Nie możemy wprowadzić: (wy) jp Spi•s pQWSleMJn,y, 19.05 Uoi1wensY- F'Hhanomc11ń:i". 17.2.5 (Ł) F•·,agmemt ve.rdi•ego (P) 

! ~~~~!;~w~ *od~Ledzial- $ -···-··------··-------.--·-------" ____ .... __ .... _, ______________ .,.. ________ .... _,. r 

- Jaki termin odpowie· * * * - Czy komitet domowy czofte w najbliższym c:r.:asie - Czy bedzie przebudo wierzchni? Pełno tu fur-
dzi obowi!j,zuje przewodni Kiedy wreszcie w ma. prawo do wysłuchania do ciągu ciepłowniczego? wana ul. Mickiewic7.a? manek i wynikającego 

! 
czacych prezydiów rad na Łcdzi znikną stare drew- bieżącej informacji na te· - Tak jaik jestem zo- - W naszych plana::-h stąd brudu. 
rodowych? niane domki, a. ich mic- mat zał<>żeń planu remon rienhowa1ny, to nie. Ren- perspektywicznych ul. Gló- - Dawno zamierzaliśmy 

_ Ni·e wiem. Wi·em na szkańcy zostaną przepru· tu kapitalnego domu? ważany jest jedńak pro- wna, a dalej Micldewicza to zrobić, jed111akże tędy 
torniaisit, że prai<JOIWlllików wadzeni do odpowiednich - Oczywiśde, że ma. jekt budowy w najbli7szej i Łąkowa mają sta.nvwić przeszedł ciąg ciepłowni-

ł rad narodowych, kier•Jwni mies11.kań? Trudno powiedzieć. że u- pięd<ofatce j'eszcze jednej główną a:rterię komum1rn- czy, z powrotem więc trze 
ł ków wydz'ałów i zastep- - Nie zawsze poprawa stawowo - bo to nie jest Elektrociepłowni - w re- cyjną W-Z. Przewiduje ba by było zrywać na-
~ ców przewodniczącego - wa.runków mi.ewk.ani.a- urząd, organ wł.aidzy. Ale joinje Lima1nowski·ego i się też wyburzenia po pól- wierzchu:~. Planujemy je 
ł miesiąc czaisu. Oczywiśc:c. wych może 'iść drogą wy- MZBM powinien się liczyć: Glinianej na Żab'.e11cn. O nocnej stro'!1ie. Trudno je dnak na ulicach, wokół 

i 0 ile sorawa nie wymaga burzainia starych drewnia z komi1tetem domowym ~a ile ten projek•t zostanie dnak w te.i chwilJ.i powie Placu Barlicki·ego, położyć: 
s:ocz€gólo,vych wymagają- nych domów. Tak'ch d'>)m ko soołecznym przedsta- przyjęty - to jest znajdzi·e d·Z'ieć, czy realizacja tego gładką nawi·erzchnię w naj 
cych d!uis:rego czasu 11- ków mamy jeszćz,e w Lo w'cielstwem mieszkań- ;pelne uzasa<l>nieme od .>;.tro projektu rozpocznie się bliż5zej pięciolatce. N1e-

l 
staleń. Wówczas i·ednak dzi setk.i'. Dlatego też ców; współpracować z ny ·potrzeb mia·stoa - to ZJa rok czy dwa. zależnie od tego myślimy 
z.aintereso.wamy. powi.·ruen część z nich będzi·emy mu nim· wówc1Jas byłoby moż!iwe * "' * o przeniesieniu stamtąd 
by(: powH1id-0m"ony, ze w sieli ratować przed śmier- * * * podłączenie i Osied.la M.- - Czy ulice wokół Zie- wozaków - tamują bo-
tcrminie nie otrzyma od- cią tec'hni=ną poprzez re· - Czy Osiedle M.-Mi- Mi•reckie,e:o. fonego Rynku nie mog·ły- wiem komunikac,ie. 

f J:'OWled?L mon ty. reckiego zostanie pod\ą- 11< * * by otrzymać gładkiej na- (GRĘB.) -----..... -----.... --.... --.... -~~~~~.._.~.._.-~~ ~~-"~~-~"~. ~~-~---- -~~~~~~~~-.-
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CZYNNY COOZIENNIE, 
OPROCZ SOBOT 

W GODZINACH 10-12 

PRACA I NAUKA 
MLODOCIANYCH 

· W. D.: Ili" w~-nosi cns 
lpra.cy młodocianych i oz: Ja-

\ 

kich uprawnień korzystają 
w oza.sie nauki'~ 

J RED.: Cza.s pracy mlo-do­
ci.anych w wieku od 1<1 do 

'15 lat wynosi 6 godzi."l na 
dobę i 36 godzin lygod-nio-

: wo, podcza,s gdy mlo:locia­
nych powyżej lat 16 obowią­
zuje nonnalny czas pracy 
.stosowany w zaikł-adzie. U­
czącym się młodym pra.cow- ' 
nikom przysługują te same 
uprawnienia w obu grupach, 
tzn. o,;as nauki wlicza s!ę 
do czasu pd·acy (bez wzglę­
du na to, cz:v nauika odbyw.a 
.się w godzinac.h pracy, czy 1 

I też poza t)"m1 .godzinami). 
1jedna1k w. wymmrze nie 

, prz.ek.raczaiącym 18 godz,;n 
'.tygodnioV<łO (a1·t. 13 uSJtawy ' 

: 

1
,~5)~nia 2~:Z:::·K:z. U. nrl 

I PRZY ROZWODZIE 
19 bm. w NTU umiefoiliś-

1 

my notatkę pt. „Decyduje 
ro

0

zwódika". Informacje te 
wyma.gają uzu,pel.nienia. 01óż 
decyz]a w .;o.prawie powr9ŁL1 
do nazwiska rodowego lub 
pozoMarnou przy nazvd"ku • 
męża należy wyh\C7,nie do 
kobiety. Stninowi.•tko byłego 
męża n.ie je.0 .1 b1·nne pod u­
wa.gę. W ciqgu trzech mie­
siecy od orzeczenia i'G7.Wu­
d~, kobie.ta mu.<i zadecvJr.-

[ wać, ozy chce powrt'H.:ić do 
da,,rnego na21wi.~ka (us.lc1 wa 

· 7. 27. 6. 1950 r. Dz. U. nr 34). 
Jeżeli w tym te,nminie nie 

: złożv na ten temal oś•Niad-

1 

·. czenia przed ur.zęd.ni·kiem 
'Urzędu Stamu Cywilnego. 
l jest to róv.rn.01znac?me z ci;ę-

1 1 cią po,z0\Slt•an1a .Pr7;y nazw 1 . .s­
ku byłego malzonMa. 

GRATYFIKACJR 
W SPOLDZIELCZOSCI 

SPOLDZJELCA: Ja.k W~'-
dą.da. sprawa gratyfikacji 
ubll"u...,.uwycb dla pracow-

'ników spóld7..iel=ości? .Ja-
kie rmz,po'1"7A!,dizenie regulu.ie I 

lite sprawy? . „. _ j . 
RED.: Sprawę prem'.~ iu-' 

; bileuszowych dla d!.ugolet­
'nich pracown~ków r,eguluJe 
'Uchwała Za.rząd·u Cent:'lllne- 1 
'gil Zwiazku SpóŁdz1elni Pr~- . I c:y nr 498 z dnia 20. 11. 1956 

· ; roku. (Bi.u.te.tyn CZSP nr 3 
'z d1ni•a l. 2. · l!l57 r.) . Prze­
widuje ona gratyfikacje d1a' 
pracownitków po 15. '.l.> i 35, 
1iatacł\ pracy. (Po 15 latach 
nieprze~wanej pracy. - g~a- 1 tyfi1kac]a w wy . .,.c1kosci m1e­
sięc1"nych poborów, po 25 la. 
tach - dwumie.sięczny~h. a 
no 3.1 latach - trzymie,,:ięcz­
nvch). Starający się o gra­
tyfikację mu,<;.zą eię w~·kazać 
\p.rizyna.jmniej 5-letnim za-' 

~ trudnieniem w epółdzielni " 

I pracy. Zaznaczamy, . że • ::Jo 
'stai;u pracy ?.iallcza się row-1 
nież Nkre.s prz-edw·ojen ny (o 
,iJe pracowało si<; n.p. w .s-pól­
' dzielcwści hancllowej) i pra­
cę za gran'licą, np. w Zwi.ąz-
ku Radzieckim. \ 

I 
PC>WSTANIE MRL I 

A. K.: W ki6rym roku
1 

powstała Monqolska Rep.ubli 
k& Ludowa. Katdy z moich 
zna.jomych podaje inną da-
ię? I 
I :RED.: Do I wojny świa­
towej M0ongolia b:vla uz.a1Eż-

1ruona ol!ł Chin. Po pie;wszej 
wojnie Mongol.<tka Partia Lu 
; dowo-.Rewolucyjna nt· ... ·or.zy­
Ia w 1!J21 reku rewolu<:YJ•lY 
rza.d i wyzwoli1a k.r~j. Mon­
goJ.s-ka Re·m1blika Lu.dc·wa zo 
.stała proklamowana w 1944 
roku. I 

I I 

PRAKTYCZNA WYi\UA.i~A 

! FORENC: C'Z'' w Lodzi 
i!tnic.ie ~żliw~ść w~·miany 
sier&ci owm:ej na tka.ninę 
lub wełnę Przerobioną? 

1 

~ I RED.: Przy ul. Gdańskiej 
nr 3f> (rói:: Obrońców 3ta!in­
g.radu) i.•tnicje s1klep Miej­
skiej Spółcl.zielni Z3o·patrze-

Z oroblemów lecznictwa 
„ 

Zehy lekarz sprostał zadaniu.„ 
D yie.krusja :wrganiziowti­

na w ub:-egłym tygo­
dni u prze-t Kolo Pm 

cowników Służby Zdrowia 
Strorn1i ctwa Demokratycz­
nego w Łodzi zajęła się bar 
dzo aktua1na sprawą· Jej 
'założenia: „Określenie obli 
cza współczesnego lekarza'' 
rozszerzyły s1ę niemal do 
oceny stanu lecznictwa w Lo 
dzi. Głosy w dyskusji rck­
f.ora. AM prof. Stefanow­
skiego, wiceprzew. Prez. 
RN Górtowskiegu, dr Biber 
gala. dr Ka.czor0owskicgo, 
prof. Chrzanowskiego i in­
nych doprowad:zi•ły drogą 
pośrednią i bez:pośrednią do 
wnio1Sków bardzo cennych 
dla lecznictwa łódzkiego. 
Notujemy zjawisko .ciekawe 
lecz ·społecznie ni•ekorzyst­
ne. Wykształca się nowy 
typ lekarza-naukowca, dla 
którego pacjent staje się 
przedmiotem, na.tomiast za­
n ·ka typ lekarza powierni 
ka leka1'Za - męża zaufa­
ni~. I to ,jest niepokojące. 
koliduje bowiem ze sp<>!ecz 
nym1 za.łożeniami funkcji 
leka.i-za. Trt.eba nle tylko 
utrzyrn<iĆ, lecz wzmóc przy 
jaci€'lski stosunek do pa­
cjent.a, podnc.s·ząc jednocześ­
n:e kwalifrkacje zawodo·we, 
podyktowane aktualnymi 
w yma.ga.ni.ami współczetinej 
medycyny. 

MERKANTYLIZM?· .• 

Lck::M'zom 7..a.rzuca .s.ię czę 
sto me1·k.antylny stosunek 
do zawodu. Jak jest na.,­
prawdę'? 'Tak c.zy nie'? I 
ta·k i nie. Nie można tego 
ziaiw;.ska uogólniać. Mlo<ly 
lekarz chce srię dorob'ć wla 
sne.i pozycii. Część sąc1zi, 
że pozycja ta to prze<le 
wszystkim baza ma.teri·aln,a 
dająca mu poczucie pewno­
ści .siebie wśród otoczenia, 
wyróż.nia.jąca go często i„. 
budująca autorytet. w ma­
łych miasteczkach najcz~ś­
cie1 można zanotować fak­
ty, p0twi•e·rdzające to prz<ko 
nanie: młody lekarz obejmu­
je funkcję, otwi·era własną 
praktykę i w wielu wy:nd­
kach przesta.je być orga.ni?,a 
torem lecznictwa w zanie­
dbanej pod tym względem 
pla.cówce, a staje s:ę „-poc;­
nem doktorem" mało dost~p 
nym dla najba.rdziej .,,o­
trzebujących. Bywa jedr:<ik 
i odwrotnie: młody lekarz z 
zapałem przys-tę.pYje do pl'a 
cy i oddaje całą swą wie­
dzę na usługi spoiecw11-
stwa. zdobywa pozycję i spe 
cjailności nie objęte ramami 
.studiów, a s.kład.ające .się na 
7n.ajomość społecznych dz.ie­
d~in medycyny. Dys.kusja 
rn•e Podn.osła co prawda tej 
kwestii w odni•esi.eniu ::b 
st.ars:z.vcJ: lekarzy, a.Ie wyda 
.ie ;;.ię, ze mei-karttyli.zm ?.a­
rzucany je.st częściej lu­
dziom. któt'ZY w stosun'ku do 

W71rost zasobu wiedzy medycznej, środków, który· 
mi dysponuje i jej profilaktycznych zadań, nakłada 
jednocześnie na tę naukę oora.z wyższe funkcje spo­
łeczne. Spełnia je ona za pośrednictwem lekarzy -
ludzi zawodowo przygotowa.nych do pełnienia. tru­
dnej, lecz za.szczytnej roli opiekuna. zdl'l'.>wia lud;i;· 
kiego. 
Ocł nich za.leży powodzenie w zwalczaniu ch~rób, 

;ia.pobiegaoie im, organizowanie sprawnie działają­
cych pla~ówek lecznictwa, słowem stwan.anie warun­
ków ·do wykonania głównego zadania: p1>dnoszenia 
zdrowotności mieszkaiiców polskich miast i wsi, 
twórców naszych wspólnych dóbr na.rudowych. 

Lekarz jest · coraz częściej pr'!edmiotem dyskusji• 
obiekt.em uwag pacjentów itp. Wynika to z proste.i 
przyczyny: pragniemy widzieć w nim bliskiego nam 
człowieka, społeczi:iika o judymowskich przekona­
niach, humanistę o wysokim zasobiP wiedzy i czu­
łym sercu, człowieka aktywnie współdziafająccgf) w 
wykonywaniu naszych pła.nów, współor;-a.nizatora no­
wego życia na bardzo odpowiedzialnym i trudnylll 
odcinku • 

m!odyc'h mają jakieś obQ­
w1ązki dyd.aktyczno-wycho­
wawC'le· Jeżeli sta.t·szy wy­
bitny specja.U.sta (można P:'l 
wiedzieć podz:wiany przez 
mlcdych) oznajmia pacjento 
wi, że jeżeli nie ma pienię­
dzY, to niech się u niego nie 
leczy - i odsyła go z gabi­
netu włeiSnei willi bez słowa. 
- to z,naczy, że wcześnie.i 
j1.1:i: wyt·ósł nam typ leka1-za, 
który zerwa.t kontakt z pa­
c.ientem ,ja.ko podmiotem me 
dycyny. I to ma podwój;ie 
znaczenie negatywne: ja.ko 
zły pnyklad dla młodych 
i jako fró"1ło opinii o łeka­
n.ach w ogóle. Bez wzglę­
du na to bo.wiem. C7..Y lek:irz 
przyjmuje prywa.tnie, cz.v w 
ol.acówc:e :JJ',,.c71.idwa mi~ 1-
sk\e.go reprezentuje on ?-a­
wód i k&zt.ałtuje op1n;ę o 
zawodzie. Może społeczin.r,~c 
lekarska nic zda.ie sobie SJ)ra 
wy, ,jaki wpływ mają ta.kie 
wyjątki na ogółnl!, ocenę. 

Au tQI·ytet Jekarzia. którego 
slusz.nie domaga się środo•;;.i 
sko lekarsld.e, zdobywa się 
bliiSkim kontaktem ze s:J'.)0-
łeczeństwem. On daje leka 
rzowi ran~ę, ·lłQ Jaką sam 
zasłuży. 

Sluszni-e mówił doktór Ka 
czorowG<ki, że uśmiech leka­
rza. gest życz.liwości, uś~i·sk 
dłoni, S·l-0wem. sierd.eczny sto 
sunek do pacjenta - więc;ej 
m·a zina'czenia w twor:lleniu 
opinii, niZ wielkiej klasy 
zdobycze wi<0-dzy lekarski·ej 
i wysok:e szczeble jej orga­
nirziacji. 

ORGANIZACJA 

Ale organizacja lecznic­
twa. to również rzecz pier.v­
szorzędnej wagi. Najlepsiza 
Wola lekarza nie wyrówna. 
braków organizacyjnych, 
zwłaszcza wobec zwięks'z-0-
ne,; roli lecznidwa· I tu zno 
wu poz.a dyskusją, po.zwoię 
sobie przytioczyć fakt. że po 
miinięto kilka domów przy 
rc.ioni•z.aicji d·zi.elnioowej, · że 

rejon WYdaje skierows.n!e 
do obwodu n.a rentgen. a 
obwód taki·ch vdjęć n'e wy­
konuje i odsyła z kolei gdzie 
indzie.i itp. itd. Pacjent bie 
ga. Ciąg:e jeS<zcze biega z 
m'eisca na miejsce odsyłany 
raz - pod złe adresy. d"va 
- do różnych placówek wy 
ko::i·ujących róż.ne czyn-
ności. Najc-zęściej jednc1k 
pacjent biega niepotrzebnie, 
odsył.a<ny przez lek::wza ogól 
neizo rejo.nu do s:pecja,listów. 
Lekarz ogólny, poradnia sta 
la się u nas ,,punktem roz­
dzi•elczym" pa1cjentów. 
Dl·a<:zego? 

Bo.„ 

PODSTAWOWA 
SPECJALIZACJA 

Lekarz ogólny nie .jest sPe 
c.ia.listą, pcd.cza;:i gdy prak­
tyczn'e powinien nim byc· 
Tymcz:as,em do podstawo­
wych placówek lecz,nict·.v;i 
otw~u·tego poradni rejon-0-
wych kieru,ie się lekarzy po 
studiaeh, nie tylko niewy­
specjalizowanych, lecz często 
bezradnych. Błędem jest, 
7.e "riie odbywają stażu w 
sz.pitaJach i klinirkach pod 
k:•erunkiem doświadczonych 
lekarzy przy łóżku chot·ego. 
Rota<:ja - to znaczy prze­
rz·uca.n1ie asystentów z.e sz.pi 
tali do leczinictwa otwa•rte­
g6 łata w pewnym sto­
pniu te luki. Vlymia1na: kli 
niki - le<:zniictwo otwarte 
jest potrzebna dla jednych 
i drn,a;ich, ale jako drugi 
etiaip. Pierwszym powi~1.ien 
być staż lekarza s.pcc.ialno­
ści ogólne.i w lecznictwie 
zamknięt.ym. Ilość lekarz•r 
w Łodzi PQdwo'iła .się i k'e 
rownictwo .służby zdro-,via 
uznaje .ia z:a wystairczającą. 
Wob€c tego niewystarczają­
ce są &rod1ki, którvmi oni 
d~1s.pooują: a.ni wyks'l'.itake-
11'-e, a.ni orgaITT.i<zacja, ani vvv 
pO<':•ażenie. Lekarz ogólny 
winien po•siadać taki zasób 
wi.edzy, żeby nie odsyłać pa 

cjcnta z katarem do laryn­
go.loga. ze zwichniętym pal­
cem do chirurga, a z bólem 
mięśni do rentgena. Brak 
ogólne.i wiedzy prowad'!:i do 
zł-ego wykonywania czyn· 
ności, a to do kształtowaITTia 
złei opmh. 

l\IłO<lych lekarzy trzeb<1 
ksoz:talcić również I Po skoń­

c-Leniu studiów. To jest s!.]r>t· 
W!\ bardzo trudna. ale koniecz­
na. J\:sztalcenie t-o ma p~­
biegać już w czasie wyk-on)'­
wancj pra~"Y. a więc takie 
drog~ stworzenia właściwych 

warunków (abstrahują.c Oil 
bQdźców materialnych) tl!j 
pracy. I tu p.adla na.szym 'Mia 
nietn bardzo cenna w.skazó~ ·· 
ka Oł'ga.ni1.acyjna: 1 zespoli.i 
lecznictwo otwarte oz: zamknię­
tym, Nic tylko drogą palro11a­
t6w i poliklinik, lecoz: bt1do()· 
W<~nicm pm·adni rejono~yoh 

1wzy soz:pitalach i klin.il<arh. 
lVówcus pacjenci nie ht•dą 

pUPczką ping-{>óngową. odsy. 
ła.ną ocl jednl"go do drugiPg<> 
s1>ec,jalisty, nic będą czekali go 
dzinami na badania radiologicz 
ne, analizy itp., a lekarze rl',jo­
nów zdobywać będą 01pilną 

s1>eocjalizac,ię n.a ba.?ie wszech 
strolJlnego kontaktu z kliniką. 

OBLICZE LEKARZA 

Sklatda się na nie kilk-1 
elementó·w: wyksztalceniP., 
postawa. społeczna i etyka. 
\11".<pólczesny leka•rz nie po­
dola obowiazkom bez wy­
kształcenia przed- i podyplo 
mowego. Jego osobow<JŚĆ 
wyra7.ać powinna Zl'Ozumie­
n.1e służebne.i roli zaw0du 
i wla.s•t'l.ej dyspozycji do pel 
ni.enia te.i ruli. Drogą wla­
snego do,5wiaidczenia, w o­
parciu o rz..najomość soc);il­
nej roli nauk medycznych 
i filozofię medycyny (brak 
takich ·kal\:edr), zdobywać ma 
·W'iedzę, ucząc się jedi!1ocześ 
nie iej użytkowania. W k"lż 
dym ra:z.ie w zdobywaniu 
wiedzy i w .iei użytkowa·niu 
(najogóln'ej pojętym) pl'd­
.s.tawą był.a, .i~s.t i będzie 
na.iw.vis.za wartość - miłcść 
człowieka. 

ZOFIA TARNOWSKA 

P. S. Mim~ w.pr<>S?.enła na 
tę dia.imostyoon-o-teral)Cutyez­
ną dyskusję nie prz~-b:rli mlo­
.doz:i Jek"'-rz:e. Nie b3•1o ich tak­
że kilka mie~ięcy temu "" 
ciekawym dyskus)•jnym odcoz:y 
cie pr<>f- J{iela.nowskieA'o o 
etyce ll"ka.rskic.i. O poważnych 
s~ra.waeh leka.ny dyskutu,jt" 
zwykle ta. sama kadra. wypró­
howa.nych społeczników, swin 
doma spo.lecznej roli menyr3•-

ny, Z. T, 

Z bliża się .m°'?e_nt przekazania 
Operze Łód·zkleJ za.pleeza gma­
chu Teat.ru Na.rodowego. Jest 

to około 87 pomieszczeń o knba.h1nc 

nie. Z drugiej str<>n:v jest to l'l>TesT.­
cie hkiś eta.p we wlokącej się od 11 
Ia.t budowie Teatru. Tempo i sta.n 
zaawansowania. robót wskazują ra­
czej na to, że budynek zostanie u­
końezony nie póżni~j niż do 1963-4 

letowa,-.musi mleć nie tylko odpowie­
dnią, elastyczną podłogę, zw11ną okrę­
tówką, ale i odp-owiednią aku.stykę. 
Dlatego na śeian1ach umieszczono boa.-
7.erie, a samp, ści:tn~· są specj-a.Inie bu­
flowan" z w~.rstw. między któnmi zn<t,j 
du.je S·ię wati.!I. s•i'.klana.. Równic st.a­
rannie . Pomyślana i wykonan.11. ,jest 
sala prob ehóru, gdzie akustyka ma 
,już specjl.lne znaczenie. 

ok. 28 tys. m3, a konkret.nie pok0o,Jc 
dla administracji, ga.rderoby dh1 so· 
listów i zespołów, pl'aco\vnie: kra­
wiecka i szews·ka., fryzjernia, urzą­
dzenia sanitarne ora1Z dwie sa.le prób: 
dla. baletu i chóru. Za.piecze to .ie~t 
z.a.ledwie J/5 ca.łości budynku. któ­
res:-1> kubatura wyniesie ok. 160 tys. 
m3. 

.Tuż wkrótce 

Opera Lódzka 
wchodzi do gmachu 

Teatru Narodowego 

Zaplecze mlilllo l>yć Pr?'Rkazane 
Operz" 7 list.npada, notychc1..as ,je­
clnak, spe<"jalna kflmis,ia ctibioru. skl:t 
rlaj~l!lil- się z i>r7edstawi<:ieli Zuzą.du 
Inwest~'Cji, użytkcwników i wykn­
nawców, nic :r.o!wołiła na, orlbi<>r. 
U~terki. il'IH>łyl{ane C7()S1o w blokach 
m1eszkalnych, dały się 'liauważyć i 

nia i Zbytu, który w gcdz1-
nach od B do lf> prowa.dzi 
.skup sier§ci 01'1).rCzej. Przy­
si~gly klasyfHrntor zgo:':,nie z 
cennikiem . ustala W«rtość 
zważonej sierści. a , klient I 

1 może otr.zym~ć gr„\ow.{ę lub ł 
towar. ZakUJpu włóczki moż- ł 

Co 07.llac7.a. we.j~cie do budynku 
dla, ?Pery? W jeclnym po.mieszczeniu 
skuP:10-.ne będą w51'1.ystkie biura, cala 
admnustracja, Opera. przestanie być 
sublokatorem ŁDK. gdzfo odbnnłv 
się dotychczai; p1·óby, ·w dalszym 
ciągu bedzie fod11ak sublokatorem t.e­
at,rów łódzkich do chwili, gdy Teatr 
Nuitdow3• zosta,nic całko·wlcie nkoń· 
crony i Opera. będzie mo~la. wejść 
na włlumą s<',en(l. Do t.ej chwili nie­
aktualne lJędą również garderoby 
Telltru Na.rodowego i inne pomiesz.. 
c1.eni"' związane bezpośreilnio z wv· 
stępem na scenie. ·· 

W Jrn;-<Jym 1•1;z,ic m:yskan.ie <'hoć­
b;v {r,·ę,•c1 gmachu, kmrv ·na:resz­
dc jest jut wl11.snwm pomieszcze­
niem, ma dla Opery duże zn~<:l".e-

roku. Czy okazały ten gmach wyko­
n:rwany jest z równ~·m pietyzmem i 
stimmn<:ścią jak fo 71a:planowali pro­
jekl:tnci i wymairzyli użyt.kownicy? 

Zwied·iamy przygP.towa.ne do przy­
jęcia 11·001.ie:u.c:r.enia. A więc piękna sa­
Ja prób ba.Jetu o pctwierzchni okoto 300 
m:. Wll.ł~nie pueprowiv:lz.it się h1 pfl­
mil"l'Y a.kustyczne. Bo choć 1o sala ba-

tut.a.i. Ok1n.ało się, 'i:c nia skul.ek ja­
kichś wa.!1, w !azien1':.>.ch p0t.wor~y­
Jy się wcield, ·i." je.st. jes7.,c".tc sporo 
inn:vch 1.1~ierel{, które mus,-ą. być usu­
nięt.c. Glówny wykonawca: Lódzkie 
Pri•eds. Bu1fow11ictwa Mie.iskkgo nr 
1 w.ncwnia, 'i:c będą one wkrótre 7.J,i­
kwidowanc. Powinno tn nastąpić jak 
n;ijszybcic,i. ho 7h~d s.Jahe, widać, 7,a­
l:Jc7,pieczenic gn•1>.~hu pozw~fa na <lro 
bne kr-a<l·liric. dolronvwanc w ca lko­
wic.i<' wyposażonych już pomieszcze­
niach. 

r.:t rlokonać do wy.~·'in~c; d 
- i3 proc. •"'Pn·.edane,i .<:.erśd. ~ T. WOJ. 

6 tys. km z kamera 

Udana wyprawa 
polskich filmowców 

H iedaw:no powrócili z 5-ty­
godniowego pobytu w 

Kanadzie nasi znani filmow­
cy: reżyser Ludwik Perski 
oraz operator Franciszek 
Fuchs. O szczegółach tej 
podróży opowiada nam re­
żyser Perski. 

- Ja.ki był cel wi7:yty 
panów w Ka.na.dzie? 

- Nakręcaliśmy reportaź 
filmowy o tym kraju i ży• 
ciu Polonii Kanadyjskiej. 

Poza tym pod.czas podróżv 
przez ocean dokonaliśmy 
zdjęć do filmu dokumentRl­
nego (przeznac:zonego dla 
środowisk polonijnrch) o na 
szym transatlantyku „Bato­
rym". 

W Kanadzie byliśmy grisc­
mi wytwórni filmowej -
„Natian·al Film Board of' 
Kana•da". Jest to jedna z 
nielicz,nych w świecie za-
chodnim wytwórni filmo­
wych, i;:tanowiąc~'Ch włas· 
ność państwa. 

Zw'edziliśmy centra1ną i 
pcłudniową częsc kraju. 
Byliśmy w Montrealu, To­
ronto, Quebeck, Ottawie, 
Niagarze i wielu innl"ch 
miastach. Poz'.ł tym przeby­
waliśmy w najwięk..;zym 
kanadyjskim ośrodku polo­
nii'r1ym, w rejonie Barrys 
Bary. 90 proc. ludności tego 
re,Jonu to prawnukowie i 
wnukowie naszych rodaków, 
którzy osiedlali sie tam po­
czawszy od drujliej połowy 
XIX w. 

Łącznie, przejechaliśmy z 
kamerą około 6 tys. km, na­
kręciliśmy 6 tys. m taśmy 
filmowej. 

Podczas swego pob;•tu 
zc.rganizowaliśmy kilka po­
ka·zow polskich filmów d·­
kumentalnych i rysunk'>~ 
wych ·d•la miej~·cowego świa­
ta filmowego oraz specjal­
ny pokaz dola naszych rod°"­
ków w Montrealu. Na.,ze 
filmy. wywołały bardzo d4-
że zainteresowan:e. 

- Z jakimi wrażeniami 
opuszczał pan Ka.nade'! 

- Kanada to piękny kra:i 
o surowym, malowniczym 
kra.iobrazie. Ludzie niczwv­
kle g.::;·scmni i pracowici. 
SZJczególnie mile wsoomin.a­
my gośdniność i serdeczność 
naszych gospc·da.rzy z „Na­
tional Film of Canada" oraz 
naszych rodaków. 

- Ja,kie są J)ana plany 
twórc.ze na na.jbliższą przy­
szłość? 

- Przede wszystkim, chce 
jak na•jszybciej zakończyć 
ws·póJ.nie z operatorem FtJ­
chsem - realizację filmów 
o „Batorym" i Kanadzir-. 
Potem będę kontynuJwe.ł 
serię filmów o aktorach. 

Rozmawiał: 
EUGENIUSZ LECB 

Z notatnika 

astronautycznego 
JAK POWSTALO Ż~CIE? 

Grupa badaczy radzieckich pod 
kierunkiem M. żukowa-Wereżm­
kowa uważa. że już dziS moż.n=t 
by PL'Zystąpić d-0 dosw1~dczalne­
J!o zbadania. C7.V przestr?,Rń kos~ 
rnicz.na jest r7.eC ... t.~n.vit.;ci~ jł;)lov.·~.: 
wolna od slfł<iów or.<:anl•.mów ży• 
"':vch. Od.powiedź na to pytante 
moglab:v rZtuCić światło nn. f::pra­
W<;: po.wst.ania życ.ia na Ziemi. 

NA TROPIF. 
TAJEl\INIC WENtII': 

W pobiiżu Arecil:>o 1Po•-to Rico)' 
21naj<.iuje s~c w budo·w1e o.~rom­
nv ra<ii<>telcskop o srednky 
7;Wi·erciadła f\'1tenowego, sięgają-­
ce.i ~30 m. Ap?ratura ta. której 
urtt('hon1ienie przew'i<h1ie sie u 
schylku 1961 r„ mo7.e. od<ioć 
'4~lronomorrt bc:ird.zo cenne usł11-
gi, Zfł .iei po~re<!nactwem możli• 
we bę:łf7.i.e pt2ypu.sz.c1?.a 1n'J!' n1. 'n. 
u~talrnie predkosci cl~rotowej 
Wenus. 

ZDECYDOWANA PRZEWAGA 
„Zdec~·d<>wany sukc:e3 drui;i~· 

lfo ra<lzieckic.~o statku kosmlcz• 
nego - c7.ytafny v..r ostatnim nu­
InF'rze amer~'karisKie~o miesięc7-
nika „Astrff·nautics" - P<nwol;i 
Rosjanom 7.rloi.Jyć 7.inacz.nB. Drze ... 
''.';ig<" nad USA 1.J: dz.iecizl.r..ie prz.r­
;::oto·Nań do w:vs~ania ri7.ł<l1wieka v,,­
kosmr1'", SpeciRliSoi z :NASA pod­
krEsiaJą. 7.e „Rosjanie z każdym 
no·w,vn1 eksper.'mcntetn o.sia":!a.ią 
V.'iP,ksz.y posteo. :ł ich pro~ra1n 
Pn~dzel p.-cwaci"lli do celu niż 1>ro„ 
grani l\1ercury". 
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w trosce o podniesienie esłełyki noszego miasta 
Odwiedzamv łódzkie fabrvki 

Jutro 
spotkanie Zadania bardzo szerokie 

z przedstawicielami 
ambasady Wietnamu 

Powołanie komisii do spraw plastyki przy Wydziale Kultury Prez. RN m. Łodzi 

• Trzy wagony kołder w ciągu 2 dni 
li 3.000 kg waty zużywa się dziennie 
• 99 proc. wyrobów I gatunku 

26 bm. (a nie 29 bm. jak ł 
pcda.waliśmy w programie) ł 

KTOŚ, KTO PO KILKU LATACH ZNOW PRZYJECIHL 
DO LOD'ZI, PO PROSTU NIE POZNAJE TEGO MIASTA: 

stycznych, zachodzących na 
jego terenie oraz wysuw3nie 
wnic.s:ków. wskazujących spo 
sób rozwiązarua. 

Kied~·ś, zwlaszcza' na vn.iach, pns::igiem młodej pa.nn:v był& 
oka.zala pierzyna. Dziś zwyczaj len zanika. Ani posag. ani pie­
rzyna nie są już modne. Ale zawsze będą mod11e kołdry. 
Cieple, J>l'zytułnn... Zwlas?.cza tera.-z. gdy za pasem -zima. To­
też w n.s.szych wędrówkach po lótlzkicb fabrykach od~~edzi­
liśmy oslatni·o Lódizkic Za.ldady Produkcji Kołder 1>rzy ul. Ko­
pernika 36. 

o godz. 18 w sali Klubu! 
TPP-R (ul. Narutuw'cza 28) 

LODŹ STAJE SIĘ PlĘKNl.E.l SZA DOSLOWNIE Z MIESIĄ­
CA NA l\llESIĄC. 

odbędzie się spotkanie z 
przedstalviclclami ambasady 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. 

Prelekcję „Wietnam. kl'a.i 
i Judzie" wygłosi metr L. l 
Ruba.ch. Po sp.otkaniu zosta- . 
nie. wyś·-·ietlony film prod. 
wietnamskiej „Nasz kraj" 

Za.proszenia wydaje po­
radnia Klubu pokój nr 10. 

Uczni owie na budową 
Szkoły Tysiąclecia 

Wczoraj uczni-0•w'.•e Szkoły Pc•d 
stawo.wej n,r 6 przy ul. M. Fall' 
n'llskiej 22 wplacill sumę 493,50 
zl nia. budowę u<:znl owskioej 
szkoty Tysiącleda. Młodym o­
fiairodawcom serd·ecZ1l ie dzię­
kujoe<my, a jedoncJocz·eśnie pra­
gniemy przypomn.i·eć wszyst­
kim, iż w Lodzi bardz·o dobrze 
działa u.c:zmiow.s.ki komi tet Spo 
lecznego Fund·uszu Budo·WY 
Szkół, który zbioera pieniądze 
na buda.wę fun.dowan•ej przez 
mrndzioeż lódzki·ej s7.koly. Komi 
tet t·en po.siada wla.srne k.o"'lto 
bankowe NBP VI Oddział Mioej 
s"i 921-9-758. Tam wlaśni•e na-I 
J-eży wpłacać wszystkie sumy 
zebrane prz:.ez mlo0d-zież szkol­
ną. 

Najtrwalsze 

Ale: 
Wc;ąż jeszcze rażą nas nie­

które elewa~je kam„e.ri.:c i ich 
wy.sitrON acclL-tekton:czine. 
wc:ąż jeszcz,e d€.ne;rwujq 

mektclre prymitywn'.·e dekoro­
wane witryny. nieestetyczne 
ki<Jó'{q, natrątn.ie przykre re­
klamy. 
WC:ąż jeszcze straszą nas 

sprz.edawan<! na różnych fe­
stynach gi]'.ll90we f.gur-ki Ko­
Sc~·us.zki. spiorz.ądzo1ne przez 
niefortunnych k<mkurentów 
mwtna Lube1sti<iego - cwa­
łujące po zam.az.:my>ch p:ót. 
na<:h jelenie, najrozmaitsze 
kicze uwiecznianie n.a pocz.:;ow 
kiaeh it<l„ itd. 

Sporo mówi się o kon:ecz­
n.ośc:l P·Olożenia tamy remu za 
lewowi szmiry. Prasa łódzka 
- a w tym i „Dz:.en.n:k Łódz 
kl" - pro•blem<Jwi temu po.. 
św:ęca też. z reguły w'.ele u­
wagi. Z rad>OOcią witamy -
wszyiy;;y, którym sp.:-aw.a estc 
tyki n.a.są.,ego m i=:.s.t.a nie jest 
obojętna - fakt powolanla 
:oip.ecja.L'1ej komisji do spraw 
plast.r'lki przy wydz.iale \tul­
tury Prezyd;um Rady Naro­
dowei m. Łod.zi. 
Będzie to c;alo oi>iniodaw­

cz.-0-<io·radcz.e. W skład 3ego, 
obok kierownika Wvrlzialu 
Kultury Prez. RN ja.k,; pt'ze­
wodniczą<:ego, wejdzie 11 
prz.edst.aw[<:ce-li Zw'.ązku P•'.ll­
skich Artystów Pla19tyków, 

małżeństwa 
dzielnicy Górna 

Dzielnica Górna. przoduje w ilo§ci dobranych związ­
ków ma,lżeńskich. Właśnie wczQ1'aj w godzirwch rannych, 
Prezy·d:ium DRN Ł.ódź-Górna dokonało dekoracji Meda­
lem za Dlugoletnie Pożycie Malżei~skie (wprowadzonym 
uchwalą Rady Państwa) - pięciu pa·r małżeńskich. 

Medale o·trzymały z rąk wiceprzewodTlliczącego Pre­
zycUum DRN mgr Romualda Sz11burslciego ·następu}qce 
pary: pp. StefaTllia i Bogusław Dordańscy (Pabian.icka 52). 
A111na i Józef Gruszlwwie (Czackiego 10), Anna i Jan 
Kubikowie (StrzelczlJka 19) oraz p. Kazimierz Plaćwik 
zam. przy ul. Kruczej 7 i jego żona Marianna (pośmiert­
nie) i p. Walerian Papierkowski oraz jego tona Wta-dy-
slawa (pośmiertnie). (rg) 

Na łódzkich ekranach 

„Kolorowe pońcżochy" 

NA ZDJĘCIU: Zofia Roda ko wska, 16-letria odtwórczyni 
głównej roli w nowelce „Ma.tylda.". 

I) rugi film Nasfetera jest 
kontynuacją_ „Mal~dt drn 
ma.tów" ktore oa1ądal1ś­

my przed .:iiespelna rokiem. 
Ta sama t.em.alylca, podobne 
problemy, nawet ci sami mło­
dzi bohaterowie. Kontynuac1a 
nie znaczy jedna.k: po·v.:tarza­
nie. Twórca zro·bil naszym 
zdaniem olbrzymi kro< na­
przód. Przeszedł od lirycznych, 
pooodczasowych, d.ziecięcych 
„dramacików" do drapieżnych 
wręcz (szczególnie w „J adź­
ce") obserwacji społecznych, 
nie tylko pokazał swovch ma­
łych bohaterów, ale „wstawił 
się .za nimi" u polwlenia do­
rosłych. To jakby ewo·luc.ia od 
bajki o Kopciuszku w kierun­
ku „400 batów" Trufja.uta. 

Film jest niejednolity. P!erw 
sza nowela - „Maty·lda" 
należy „duchem" racze; jesz­
cze do „Małych drama·ów", z 
tym, że jest pod każdym 
wzglęQ.em bard.ziej dojrzała 
artystycz~ie, pozbawkma „u­
piększeń" z poprzedniego fH­
mu, aa to znacznie prawdziw­
sza. 

Swego rodzaju rewelac1q na 
tomia.st, według mojej ~krom­
nej oceny, jest nowela druga 
- „Jarlźka". Kapitalnie dobra­
na bohaterka, i wszyscy jej 
koledzy z klasy, lctóra 1'1'2 do­
brą sprawę stanowi unwwny 
p1'.::~krój współczesnego społe­
czenstwa ze wszystkimii jego 
konfliktami - oto glów•ne za­
lety nowelki. 

W swoim pierwszym filmie 
NaoSfe·ter potrafił tylko p•itrzeć 
i snuć refleksje, dziś umie 
ju.ż t!l>kże oceni·ać i domagać 
się, postuknvać sprawy i.;to.tne 
w obronie swoich bohaterów. 

Nie piszę o treści filmu an.i 
o jego wzruszającym klimacie, 
nie potrafię oddać w dwóch 
słowach poezji dziecięcego 
przeźycia, którą tak pii:knie 
operuje twórca. To trzebci zo­
baczyć. Chyba rwwet k/Jniecz-
nie. J. BRYSZ 

*) Film pro.dukcji polskiej. 
Scemiriusz i reżyseria: Janusz 
Nasfeter, zdjęcia B. Lamb:ich. 
Zrealizowano w ZAF „Stu· 
riio''~ 
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przedstawiciel Wydziału Kul­
tury oraz przeootawiciel Wy­
działu Ax.hitektury i Nadzo­
ru Budowlanego z. tym. że w 
raz'e po•tirreby kom:sja ma 
pl!'awo powoływać rzecZJOznar,v 
ców, c·elem wydania opi:n:i 
}ub 0 prn·rowania określonych 
problemó·v. 

W tym miejscu wyraż..1my 
nadzieję, że nowo powstająca 
komisja nawiąże również h"'O>n 
takt z Towanystwem Przyja­
ci6! Lo-dzi - którego jednym 
z zadań jest równ'eż Sj)f'a wa 
podniesieni:;. estetyki Illll.sre.go 
mia.sita. 

Zadaniem komi&jj dla spraw 
plastyki, dzialają<:€j przy 
Wydziale Kultury Prez. RN 
jest: podn:e.slen'c poz:omu 
estety<:znoego m.ia.s•ta po•.nrzez 
kolektywną i fachown anali­
zę wszelkich zjawisk pl«-

Do kcmpetencji kom.i.sji na­
leży również opiniowanie po­
ziomu: wydawnictw okolicz­
nościowych (p·!aka1y, ulotki, 
dypl<JmY. po.c:ztówki itp.) -
p~c.dukcji prz.emyslu drobnego, 
&póldz'elczośc; i rz.emioo•la. 
pomniików, obel·skclw, tuhl1::: 
pamiątkowych. na.grobków ;tp. 
finansowanych z funduszów 
państwowych lub społecznych 

element.ów · pla.stycznych 
ulic (wi•tryny. szykly. kio,,,,ki, 
gabloty. reklamy, neony itp.l 
- wnętrz użyte<:ZillOści publicz 
nei itd. 

Jak widzimy, zadan:ioa. jakie 
stawia praed oo•ba k.omisia . .są 
bardzo szerok:e. Ich zceal:­
zowa.nje p:·zyczyni się waln'.e 
do po•dnie.;r:enia poziom·u es·l·e 
tvcz.nego naszego m:.o:.o•ta. ży­
czymy też nowo tworząc-emu 
się orr'g.an.owi po•wo-dz..e11ia w 
jego pracy! M. J. 

Sledztwo w sprawie k::itastroiv tramwaiowej 

w pobliżu GórnPqo Brusa - zakończone Również ręcznie odbywa się proces wykańczania kalder. 

Aresztowano 2 motorniczych 
Na zdjęciu: Apolonia Cieślak.. ll'laria Janialc i Eugenia Ka 4 

mola przy koi1cowej pracu 11ad koldrą, która znajdzie się 
?UL naszych łóżkach czy tapczanach. 

Foto: L. Olejniczak 

25 października l>r w gc.dzi na.eh ra.nnycl1 na trasie pomit>­
d-zy Zdr6wiem a. Górnym ~rusem miala miejsce p1>w:-.ina. ka-.

1 ta.strofa tramwajowa, w ktorej - jak już p-0-tlawa.Jłśmy -- 11 
osób odinJ-oslo ra~y. Slcd'llt':"<> w te,i sprawie jest już im 
uk<>ńczeniu. Prokura.tura 07L<'lnicy Pol-e..~ie s1}0>rządza. akt o­
slrn.rżeni,a, któ1·y za ki.uta. du~ wplynii.e do Sądu Powiat>o>weg<> 
dla. m. L-Odz.i. 

Są to jedyne na taką ska­
lę zakłady w Polsce. W c111gu 
dwóch dmi wy.syla się stąd 
trzy wagony różnych kolde.r 
do 17 wojewó~:lztw naszego kra 
ju. Są i adama.sz;ko·we, dwu 
ilrnlore>we, pod,wójnie niko·wa­
ne. jedwabne i k.relono•we. 

A oto okoliczności WJ"pad­
ku: Ti:,amwaj li111ii „6" -
nadzwyczajny, :z,dąż.ający w 
k1eruruku Gó-rnego Brusa miał 
poczekać na !'Ozjez,d111i, pr;:ed 
torem pojedynczym, na t:-am 
wa.i L111.ii „43", który P<>wi­
nieil nadjechać ze strony prze 
ciwnej. Na s.l<cutek dużeJ 
mgly tramwaj ten miał kilku 
minutowe opóźnienie ; nie 
prooje<:haił toru po,iedynczego 
zg•odnie z rozkładem jazdy. 
Motoa:'niczv M&.rian Ju.swz.atk 
nie c:wolrojąc więc na opóźni<0 
ny tr.amwaj linii „43", wje­
chał na to.r- jedJn.ol.ini·owy, nie 
zaip.alając światel sygnaliza­
cyjno-ootrae:gawc:z,ych, aćtli. też. 
reflektorów w wa.gonie silni­
kowym, kO!ll.jec:znych z<e wzglę 
dlu na sla bą widoczność, 

P<Jdohn.ych za.nied!bań do­
puści•! się także motorniczy 
tramwaju „43" Klemens 
Krzywariski. Mając 8-miinu•to­
we opóźnienie wjechał na tor 
poje<lyn<:zy bez sygn.alów o­
strzegawczych j bez świa·tei 
przv wozie silnlkowym. 
Przykrą konsekwencją nie­

pr~trz,egan ia ooowiąziując~mh 
obydwóch motorniczych pr.ze. 
p'.sów. było w'<!r-ren:e. w cza­
sie którego 11 pa.s.aż.erów od­
nic&lo rany w postaci zlamaii 
i o.gó.ln'l.y<:h potłuczeń. Pon.ad-

to obydwa wo.zy 
stały poważ.n:e 
Stra•tY obLe2i0no 
25 tys. z.l. 

si1n1kowe zo 
u.szikod:zone. 

tu na sumę 

Rrokuratuira Dllielni<:y Polesie 
a~·e...<::ZtoWała obydwóch motor­
n~cz.ych, którz.y nie pr:r.estrze­
gając przepisów spo.wodowa 1i 
poważną katastrofę tramwa-
jową. (st) 

Do ich produkcji dziennie 
zużywa się 3.000 l~g wa.ty. Nic 
w tym dziWtl'lego, jako że w 
ciągu dnia na dw.ie zmiany 
jprod•uJrnje się d<J 800 Kołder 
dzien11ie. I to jakich kołder. 
Ponad 99 pro<:. wszystkich 
wyrobów tej fabryki znaczy 
się et)"kietą ,,I gatunek". W 
przy.sizaym rodm po za.spoko-

By kupno biletu autobusowego 
przestało być m~czarnią 

Obawy na.szych e-i:ytelników dotyoZl\OC ścisku l tłoku przy 
pr;edsprzeda.ży bLl.etów auiobu 9owych PKS w ]ta.;ach „Orbi­
su" przed święta.mi, są chyba słuszne. 

Doświad·czen i a o.staitni<:h d·wu 
lat wytkazały, że dokonywa­
nie przed.sprzedaży w jed.nym 
punkcie 700-ty.sięcz.nego mia­
s ·ta - o ile na co dzień zda­
je egzamin, to w tygodniach 
poprzed.zających święta 1 wa­
ka.cje, je.st n'le do tolero•wa­
n.ia na dlu:l.szą metę. 

Lódziki „OrbilS" 1..robi! jiuż 
.k.rok na„1r:;ód uruchamiając 
obok swego Odd1zialu na Pla­
cu Wolności 6 również kasy 
biletowe auotobu.sowe na ul. 
Piatrk-0wskiej 292, gdzie moż-

na nabywać bllety na autobu­
sy w kieruai.ku Sieradza, La-
1Eiku, Kolumny it,p. Nie je.st to 
3edna•k. wsz.yfltiko, co rr:ożna 
u.cz.Y'l'ltc. w gorącym okre.sie 
WYJ aZJd-Ow przedświątecznych. 

Uwaga - !rychinvl 

Kilka kas w dwu pw1.ktach 
sprzedaży tro a bso1utnie za 
mało jak na potrzeby ł,odz:. 
Tu trzeba dodać, że na świę­
ta PKS urudrnmia dodatko­
we wozy, a więc rośnie ilość 
.sprzeda.wa.nych bilet6w. Po­
nieważ dotychczas kUJpno bi­
letów w przedsprre·daży o.rbi­
oowskiej, .ie'~li chodzi o au­
tobusy bylo gehenną dici. pa­
sażerów, (mteJs·ce w :kolejce 
trzeba bylo zaJmować ;uż o 
czwartej rano), a.pełujemy do 
„Orbisu", by przed z,bllżn.ją.cy­
mi się świętami powiększył 
ilość kas na bilety auiohuS-O~ 
we cło ta.kich ilości, by nie 
tt·zeba. . było stać w kole,jce 
pr.tynaJnllliej pirzez kilka. go­
dzi·n. P<,>djęcie takiej decyzji 
wydaje .'llę dla Lodzi koniecz-

Dwukrotni«! już w osta<bnich 
latach w okresach przedświą­
tecznych no~owano w Lod·zi 
ma.so•we zakażen°ia ludności wio 
śn.iami zwanymi równi.eż try­
chi111ą. Zdrurzaly się nawet z te­
g-0 powo.du wypadki śm.ie.rtel­
ne. Aby w tym roku nie dopuś 
cić do zakaże.nia, władz.a &ani-

tarno-epidemiołl)giczn<l zwróci­
ły się z ap·elem do mieszkań­
ców Łodzi -0 niekupowanie 
mięs•a u pokątnych sprz,eda w­
ców. To mięs.o pochodzi bo­
wiem z ubo1jów nielega.lnych i 
nie jest ba.dane przez leka.rzy 
·.vet.~ .ry.naJ:'id. (k) 

nością. (s) 

= Jeszcze o choinkach ---
ŚWIĘTA ZA PASEM, A WIĘC PROBLEM ZDOBY(,"JA 

CHOINKI STAJE SIĘ JUZ CORAZ BARDZIEJ AKTUAL­
NY. 

choinek nabytych nielegałn1e. 
a w stosunku do zatrzYma­
n.ych osób zastosowano sank­
cje karne. Je.s>t to ostrzeże­
ni.zm d1a tych, którzy chc:eW:iy 
w tym roku przywozić nie­
lega.1nie nabyte cho:nki dio 
Lodzi. Nazwisrka kierowców. 
którzy pr7.oewozić będą t~kie 
choinki, dodatkowo przekazy 
wanc będą dyrekcjom ich za­
k.lad.ów. 

Werom.; w 0]'1ręgowym Za­
rządzie La.shw Pat'lstwowych 
od:by'la się spe,cjailina ko...'lf·e­
rencja p-0święC'ona .sp-raw.e roz 
prowadza.nia cho·i.nek dla Lo­
dzi i województwa. 

W tym roku Łódź o.trzy­
ma 78 tysięcy choinek. oo, je­
śli dopiszą dootawy z woje­
wódzitw bialo<0bO·::Jkiego, opoł­
~1kieg,, i wroe!la-wskego, bę­
dzie o 7 tys'ęcy wjęcej ni~ W 
roku u.biegłym. Wojewoc!;<:: 
two natomiast ma otrzymac 

55 tys. drzewe:•lc Aby uniemo­
żliwić prz.ed:ostawainie s:ę na 
teren na.s.ze,go \V>C>jewództwa 
i mia.s.ta niełegaln:e wy•c.jętych 
drzewek. szczególin:e z woje­
wódzitwa kielec:dego, nru.o.ze 
władze MO przygotowują spe 
cjalną akcję lron<t.rolną. Kon­
tro>lowane będą wsz.elk:e pri'.€ 
wo·zY cho:nek. Kto nie vry­
kaiże s:ę 1.ał-c111001, w~taw;o. 
nym pr7..ez punkt sp>I""bedaży 
OPHO, WZGS 'i GS. jeśli cho0-
dz.i o W()'jewódlztwo. a w Lo­
dzi wyiącz:nLe z OPHO, t<'!l'.'l 
n~,ra.żonv będz'.e na slwnf'sko 
wam.ie choi.nki, a w dodC!J~ku 
na ~aoenie gr~Wll!/• 

Właściciele lasów mogq u­
biegać się w gmrn.ny<:h radia-eh 
naro·dowych o zezwc•len.i.a na 
wyrąb choinek do Hl sztuk. 
Cho1n:ki te mogą być jednak 
p::-zeznaczon,0 wyląc:zrl'e na ..i­
żytek wlasny względnie po­
darowane coobom z tej same.i 
m'ejscow·l)ści. Od:przedaż <:ho­
j.nek na wla.s.ną rękę zo:>tala 
7.abroniona. Wo•lno S?r~ed.a­
wać choinki wyłącznie d') 
pu.n:któw sku,ou. D rzewka te 
będa zn.a•ko1~.aine JJ'I'Ziez slu±~ 
bę leśną specjalnymi ceohó·N' 
kami. 

W ubiegłym roku milicj\ u­
dafo się wykryć około 2 tys. 

Jak .się dowiadujemy. w Ll) 
dzi OPHO uruch-0m1 sprz·t.'cla:i; 
ch()oin.ek w ol)kol1> 45 punk.ach. 
Ceny cholmek będą te ~amc 
eo w ub. r0ku. Pierwsze cho­
jnki m.a·ią ukazać sie w surze 
daży już okolo 4 grudnia· br. 

(Kas.) 

„Andrzejki" u dziennikarzy 
Tra.tlycji povti1nnol) s·tać się zadość. Dla.tego teź Oddział Łódz­

ki SU.P 'Zaprasza czlonk6w i sym1m•tyków Klubu Dziennikarza 
na „Andrzej.kl", które odbędą się we wto•rek 29 bm. w lokalu 
przy ul. Pi0>trkowskiej 

0

96. 
W programie taiice pn:y crkiestrze ,iQ.7JW·wej, wYStępy arty­

stów scen łódrzlcich. no i o•cizywiście tradycy,jnc lanie wosku. 
PoC'Zątek wiec.zo'!'ku o god-z. 20. 
BUe-ty wstt}pu lepiej zapewnić sobie wcaeśniej w sekreta­

ria.cie SDP, ul. l'ill'trkowska. 96, III pi~k«>. " 

jeniu potrzeb ryinku kraJowe­
go fabryika rozpocznie prGduk­
cię eksportową, jako że na 
Targach Poznat1stk.ich lcldzk\e 
kołdry zain teresowal:v za~a­
nicznych odbiorców. 

Dziwna to fabryka. Prawie 
w 60 proc. produkcja odbywa 
.się ręcznie. a tv!Jrn w 40 proc. 
przy pomocy maszyn. Tak 
samo rę.cz.nie wykańcza się 
koldry. Maszynowe wvkoń­
<:z.enje nie byłoby takie ładne, 

Do tej niełatwej, prec„yzyi­
nej pracy zdolne są tylko ko­
biety. Nic więc dziWll1eRO, że 
w 87 proc. załogę stanowi pleć 
piękna. Jak mnie informuje 
mis•trz salowy p. Jadwiaa Ko­
k06zJrn - zalega je.st wyjąt­
kowo z.dy.scyoplinowana l bar­
dzo pra.cowita. Nie dziwi \Viec 
nas, że wyroby tej fabrvkt 
cieszą eię wśród klientów du­
żym powoozenie·i:i· W grudniu 
br. rozpaczme się nową pro­
dukcję: kołder welmanych. 

W fabryce nic nie moż 
się =arnować . Ws zelkie od­
[pad y są wyikorzy.5tywane d.:J 
ubocznej prnduikcji podmze- • 
czek na tapczamy i krzeała. 
Są w różnych kolorach. Tak 
jak i w różnych kolOTach: 
niebieskim, różowym, żółtym, 
czyli tz:w. złotym, o.puszczają 
fabrykę pięlme, o 14 wzorach. 
ko1dry. 

J, Kr. 

O godz. 18 w lokalu WK ZSL 
w Lodzi (A. Struga 12) Komi­
sja Młodzieżowa. WK ZSL t 
Zarząd Wo,iewódzki ZMW orga 
mzują spotkanie aktywu ZSL 
i młodzieży akademickiej zrze 
sz1>11ej w ZM1W z naczelnym re 
daktorem „Orki", Feliksem Siar 
cem. Wstęp wolny. 

* * * O godz. 18 w Lódzklm Dnmtt 
Kultury (Traugutta 18) red 
Wiesław Bek wygłosi prelek: 
efo pt. „Przegląd wydarzeli 
międzynarodowych". Wstęp woJ 
ny. 

* * * 
O godz. 18 w lokalu Stowa• 

rzyszenia Inżynierów i Technl 
ków Przemysłu Włókiennicze 
iro (Pioh·kowska 135) mgr G, 
Ropiński - kierownik Zakladu 
Włókiennictwa Instytutu Eko ... 
norniki i Organizacji Przemy­
slu wygłosi odczyt na. temat: 
„\'Vybrane za.gaclnicnia organ! 
zacji pracy dyrektorów''. 

zr mowisko „Stonogi'' 
w Beskidzie Śląskim 

Międzyuczelniany Stude.nc.lti 
Klub Tu~·ystyczmy „Stonoga' 
erga.ni.z.uje w dniach od 27.XII 
bici. ro•ku do 6 stycznia, 
1961 roku 2limowisko w schro-" 
ni.s•ku Stożek w Beskidzie Slą 
sklm. Ilo.ść mie,isc ogra11Lczon 
Informacji ud2ll•ela i zglo-sz~nia 

przyjmuje w dniach: 25. 26 i 2& 
bm. w gcdz;inach od 14 do !fi 
s·ekr-sla.ria•t RO ZSP, Lóc!ź, u.U 
Pio0•t.rkowska 77, tel, 212-99, 



• • • G 

• 

HYDRANTY OGRODNICZE 
KLEPKĘ BUKOWĄ (parkiet) 

KRĄZKI PRZYCISKOWE BAf~ELITOWE 
ŁOŻYSKA TOCZNE 

ZAROWKI 300 wat 
9 SZPULE WRZECIENM~COWE CIENKIE 

OFERUJĄ do SPRZEDAŻY 
llt111lttlllłłłi11JłlJlllUlll•IJłlllllllllflllłtflUlllUłlllllllłllllfllłlllfllllfłłllUlll~lllllllłllłlfllflUllllUU 

przedsiębiorstwom państwowym, spćldzielczym, prywatnym 

oraz osobom fizycznym 

Zgiersk[e Zakłady Przemysłu Bawełnlanego 
im. 100 POLEGLYCH 

w Zgierzu, ul. 1 Maja 18 

MAGIEL ele.ktry-cm.y - MIESZKANIE 'W Ło.drz;i ku KURSY przy-sp!esuine '!!)!I 
~przeda.m. Łódź, Kili-ńEkie p1ę - w rcrzlicze•niu dam wodowe kat. I, II, III, 
.go 144 m . 20 15798 G pckój pod Warszawą. - ~mato-rskle, moto.cykl.owe . 

Oferty pisemne „16796" c·ągl'.l·[rnwe, woz11lcow l 

I I 
B:uro Oglos.zeń Piotrk·OW re>werzystów w soboty f 
"ka 96 16796 G' r.iedziele prowadzą I za­S3ffiOChOdy- motocykle MlESZKANIE---spóbdZ:i·el- p:sy p~yjrnują: Ośrodek 
c:z" wlam-0ściow-e. pol<ój, S_:z;kol€rn~ z:a;:'odowego 
kucht1ia _ wa.rsza.wa cEn Ki.erowcow Ło~z. Al Ko 

MOTOCYKL z do·crze>pką trnm zamienię na miesz- śc1uszkl 68 I Łodzki Klub 
„BMW" R-35 sprzedam. lmn'e w Łodz' lub c.dstą- Motor~wy LPZ. P:otrl<ow 
UJ Głowa.ckie·go 7 m . 4 p:ę. Oferty „16763" Biuro ska 120, tel. 310-88 I 367-57 
Ba.luty 3429 T Ogloszeń Piotrkow~ka gu Rozp-0crzęcle kurs.ów 2~ 11-
SAMOCHOD „Syrena" 16763 stopada 33o4 T 
typ 101. fabrycrznie 11owy DWA duże p<:t-rnje z ku- I ~) 
(prem,a z PKO) spr.zedam c~r.11a. wygody p1zy Piotr LEKARSKIE 
Zduńska Wola, Łaska 12. kow'Ef{ 1eJ 2am1e".11ę na 
ŁucJa Rosińska 16777 dwa pef<0je. komfortowe. 
„i.\UKRUS" po 7.000 km ~~';;Y 5~~{ 2~g::? 21"'j'.~~Gl 
sprzedam. Tel. 2g9-69 -·- --- ---.- Dr BIBERGAL specjalista 

3428 T G_DAŃSK - dwu.pcl.tOJO- chorób Wel1eryC0.'!YCh 
MOTOCYKL „Jurlak" 1960 v;e. łarzie.nrca._ gaz, saomo- ,;tcórnych 16-18. Piotrkow 
r spr.ze.dam lub zami<r1ię drz•eln.e za.m1en!ę 11a po- I a 134 15759 G 

h'd Ul G>ó · dObrle - Łódz. Ofetrty :.9:.:'=--~-------c:-~Oa sarr;~·c 0 
· · 16'80~'-~ „Dz'e·n11ik Baltyc•ki" or I~UDRE'fl'ICZ spec.Ja-

" m. Gd.31\.sk pod „420~9" lista cho.rob we<1erycrz-

l 
6008 K nvch, st.cói-nych 8-10 

LOK
ALr J SOCHACZEW _ po•kój. 14-16. u1;ca 22 Lipca 4 
ł\ t kuchl'.l'a (blcki) 7,amienię KORONSKA Henryl<a Je­

na P·~dobne w Łodzi. so- k:arz g·11ekolog - połwn:tc 
ohacrze•w. ul. Dzierżyf1skie prz~•jmuje 17-18, _z:elo-

Informacji o wyżej wymienionych artykułach udziela dzial 3 POitOJE rz: kuchnią w go bl. 16 m . 11, Kmop.ka na rn b672 G 

zaopatrzenia i zbytu w godzinach od 8 do 16 lub telefonicz-
11

, ~~·k1~~t~ę~~~~';c~achD;: nuzy pcr<ój, wy;:~~~ ~:. ~,~I~~.ERus~::';1c~ry~= 
nie Zgierz nr 29 i Łódź nr 552-59. 6012-K I 1 !<i.eh _ zamimię na takie (clzi,ałka). Stoki „,arnienię któr Ziomkowski 16-19 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ somo w śródm.eśc,u. Oie·r na pcr<ó.1. wyg.ody. Pa- P1otrkow>t<a 14 16478 G 
;y pisemne „1680~" Biuro wle.f.<:.._ St.!'uga 39 16811 G ur CHĘCI1'1SKI specjali-

DOM:Y d:zilesiędo- i 3-m'e ~ł<is.zeń Piotri.<ows.~ 2 POKOJE z używalnoś- sta skóme. wooeryceJ:Ie 

C!ząAei. 

DO SAMOCHODOW 
Fiat-1100, Renault - 2,5 ł., 
GMC, Dodge, BMW-340 

I Inne 
sprzeda przedsiębforstwom 

państwowym, spółdzielczym, osobom 

pry- ra.tnym 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Obrotu Produktami Naftowymi ,,CPN" 
w Lodzi, ul. Gdańska 70 

Części samochodowe oglądać można co­
dziennie od godz. 9 do 13 w magazynie te­

chnicznym CPN 

w Lodzi, przy ul. Naftowej 15 
INFORMACJE TELEFON 239-95. 

~n ----· -·- ~ !~- -. n Ili szkanio0we sprz«dam lub 3 POKOJE komfo•rto-we w c'ą kuchni, wygody prócz l7-l9, Plot1t<0wska 157 
OGlosz~IA DROBNE zamierlię na dom<:f.< z do- Bedrz:'rlie zamienię 11a m!e c_ o. w śródmieściu za.mie front 3277 T 

~. p!a.tą. Zgierz-CheŁmy, Li- sdrnnl-e w Łodzi. Oferty n•ę na 2 pokoje z kuch- I.EKARZ sLoma-tolog A1i- 6021-K 
-- --· powa 15 _____ 1_67~0 p:se•mne „16793" Bi·uro ni,ą ,k,o-rnforto•w...,. w śród- C.fil BuraC<c.wslta po !)O-,_ ___________________ _ 

. GOSPODARSTWO rolne Ogl-0szeń PiotrkoM·srrn 96 m.~·~c·;~'· Oferty p•semn_e wrocie z USA w21now1~a 

[ KUPNO 
-1 PLAC 2.500 m w Dabro- rn mórg kolo Łodzi spme POKOJE kuchn.i.a, p.rzed PIU~O~ ~I'lll~6 O~~~g~en . przyjęc-ia . A•~drzeja Stru­

wie kolo P.abiani.c spr.ze- -dam. Stacj.a Swęcl.ów - r.c<"ói. cen'trum wa.Ibizy- 10 r ·ow~<:a G g.a 2. tel. 307-64 16890 G 
dam. Wiadomość Al. Koś pocrzta Stryków, Grode- cha - zaml.enię na mie-'Z Obrona pracy doktorskiej ci•US!Zlki 41 m. 3 godz. 17- ck1 Le-On 16736 (<anie w Le>dizi. Koszty re I I I I 
19 16762 ~ rncn.tu zwrac.am. Ofen·ty PRACA ZGUBY MASZYNĘ d7.A·ewiarl;'J.;:ą , . . r • 'ód' p d 1n1··oa Z9 o 1 · metalową - kupię. P<),dać D<?MEK Je·d"1:orodzmny w SPHZEDAZ .... z, rzę za 0 

167_88 G Dziekan i Rada Wydziału Fi olog1cznego 
cenę i mrurf<ę. Ofertv pi- dz,elmcy. Kaiole.w spize- Uniwersytetu Łódzkiego podają do publicz• semne „R--1635„ BO,, ·Piotr dom. M:e:-z,tca.-ne _11a 'Za- SAMOTNA poozuku.1e po . d . 

19 0 kow~~a 96 6000 T m,al'.lę ,z y.·l godami. Wrn- m·e~crze!1!-a sublc1kator- POMOC d d h VI' TRAI\IWAJU n.a tra.sie nej wiadomości, że w dmu 9 gru ma 6 r. 
· domośc rog Tuwima. S!en CEGŁĘ pełną 1 d.ziiur.awf<ę ak:eg.o, najchętniej u st.ar d · ·ąca t o~ow.a,T 0<; o- Helenówek - Łódź dl1ia o godzinie 10 w gmachu U. L. przy ul. Na• 

~rozEIC-Jezak ~-1'oeci~cy, l<'ewiocrza w strzelnicyl6753 .„ dobr"m ga.tun1'·u pe> C•e "'lej pam Oferty pi.'5em- lG. m. r; i;-~ '1~-{l-uv-;;;~~1 2·1 listopada godz. 2<>-2~ rutow1'cza 65 w sali' posiedzeń Senatu i RadY'. " """ ~ " , "' ne 16774" Biuro Oglo- · e · 0 zosta•w:lem te.C'2f.<ę w kto 
ca.teroloolowy p.ill1tie !Ku- · nach :zniżol'.lych spr.zedam sru:ń.,' Piotrkow=trn 96 OGRODN.IIC, SJpec•j.ak1ość rt>j miałem ceru.ie dla Wydzialu (17) odbędzie się publiczna obrona pię. Stan dobry. TeJef·O•n POŁ do-mu m11row.a1.1ego Tel. 526-15 3401 T warz"' b t 320-96 16773 i<:·driop1ętrowc-go - 6 :rz:b, M 1~ 01a1· ,·"nic wo kwia: m1.1ie dotrnme1.1ty. Z·nalaz pracy doktorskiej mgr Jacka Lipińskiego p. 

ogród CJoWOCOWY, O•clJdz €·1- ZYRANDOLE: <Oa.1n_.'.'..W'~e ŁODŻ - po<kój, _kuchrl!a. ;z 9~~~ 1~ Ja.t p~~kt_)rc1 cę ~roszę .o 21\V<l'Ot za _wy „PoczątJ!Ji krvt)rJti >teatralnej W Warszawie r.J hipoteka, wylą,ciz.ony modele - plaf.on) k 1:1 ?:om.ien-ię n.a mie~:zik<n 'e P Y J PI acę. G.owmo n~gi.od2ernem.. Matusi al.< , 
SPO•d kw.aiteruor~u. 3 i:z.by k1ety - lam,pk1 nocrl·e - w 1 ubl'nie Oforty l67G7' ~oto Łodzi, Pstrow,rnego Łodz, B1egan.sk1ego 11 (1801 - 1814)", NIERUGHOMOSGI •.voloe. obok przy.st21'1<ku aba.żury - C<losze cl.o ży- B:u;o o'g1-0:sz,eń: Pio.t!'ko•w •0· Edward Marczyk tel. 556-65 16964 G Promotor: prof. dr. Stefania Skwarczyńska 
trarnwa.1o•wego ,.19" sprze rz1.1doli po.leca Jei'1 Bo- 51ka 96 16767 16778 Recenzenci: prof. dr Stefan Kawyn 
dam. Łódź. WróblewS1kie- row:ski„ Wię"ko-ws·klego 8 . - [ ł 

Pl ACE b d l ; ~-· l g-o 120. Pośrec:llllicy wyrtlu tel. 391-92 16691 G' POSZUKUJĘ !0°kalu lub K I I no·z·NE doc. dr Tadeusz Sivert 
• 1:1' ow a;ne • ..... 1a cze-ni rn816 G M:.AGIEL e. ·ler.«try•c71.1y - pól loka.lu w śród1>:ieiic i.u NAU A z Warszawy. 

'" o.grod•ni·cze przy ul. Rą DOME . si;rz·edam trn.io. Łódź - (trent) n.a praco"'111 ę ka- Praca doktorska J·est wyłożona do wglądu b;eńskie.i - tzn!\O s.pnze- . •K - P-O·kóJ, ku.eh- P!otrk-0•wska 209 m. 20 oeluszy. Tel. 366-99 go-dz. , _________ „_ 
dam. Wiadomość Gdań- ~ 1 .3 • ~~zewa ow-0c-0we. mo 16836 G 18-21 16803 G w Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ska 5, skleop owoco·wy tel. zliwosc tr~y".1a<na inw~n PRZYGOTOWUJĘ w rz:a FRYZJERKA Irena MU·· ul . Narutowicza 108, czytelnia główna. 2"6-73 l"7, 4 ta.rza izam1e111ę 11a ~1koJ. MASZYNĘ cttziewiars,ką sa MŁODY :nzr111"er poszuk11 . ~, .. ~ b ·e -" ~ " ,„ d . I k . bi r oo r . kresie S2lko!y ~1 ectnieJ i sq,yfo·r.ca pracuje o ecm 1 Wstęp na posiedzenie wolny, 6015' K frnchnia w Łodzi. Maciej r.ecar.w'"'. ·ą 8/5-0 szwe :z1.<ą je po ··o.1u s.tt ·C ca r' ·'"" po-d«taowowej Nawrot 13 ul. Za·chodoia 84 tel. 235-1 DOMEK wolny z pla•cem Kucharski Gda•ńrl<- spr.zecJ.am ta.nie>. Łódź ul. <ro. Oferty pisemne „16800' . • • 17065 G 
sprzedam. Łódź żabie- wiz"5.'ZJCrz, Jana OS<t.roro- Cmet:ltapn.a 12/14 m. 6 Bmro Ogło·szeń Piotrkow m 

8 
16813 ~ .---------------------ll'ltec. Sie•1l1a 24a 16790 G ga 46 6007 K 15810 G H<.a 96 1eaoo G KOREPETYCJI z matema ZA długi żciny Hemry·ki 

t;\·ki j ;fizyki udziela st.u- W;f1:1i·ew~f.<iej z.am.ie~zka-~-______ " _____________________ <lcn~:_'!:_e!:_2i
6
-

7
~f!.8_0_!i_G Je,; ~l<ie1niewice, Sklo- PRZEZORNY ZA WSZE UBEZPIECZA 

PRZED SZKODĄ f.WOJE MlĘSZKANIP: 
OD 

1 
KURSY ;oamochodowe kat. clo·wst<l,ej 124 nie odpowia WAŻNE TELEFONY - . . O . APT E Jł f I. II, III 1 a·matorstcle dam. Tadeusz Wiśnie·w,,;l.d 

. I t CirJ'P ~(Iz e::v "'91:""""7: TKWP Zapisy Tuwima 15 Skierniewi·ce, ul. Skło-O~l~~een a clefo- 311-50 ' • 111,.fC l/'f' I( Llmain•OIWfr.tie•go 1, Pi·otr godz. 8-20. tel. 256-60. - dowskle.i_l2_4 __ ~6i91 G -
Pogot. RDtun~owe 09 kO•WISlka 25, Pi.otrlkoiw:lka · RozpoC'Zeefe Lcursów arna DO saomoc.ho.ctów „War.sza 

ognia 
pogot. M.11tcy,ine 07 307, Gdańska 90, Naruto- •,or,l.<lch w ka2c;a sobote. wa" - nie.zawodny ręcz- _ 
Straż P~zarna 08 RAD A UCZELNIANA GDYNIA-STUDYJNE (T~ wicza 42 . A:rml•i c:z.e•rwo- irnrsó-w kat. I, Il 1 III dn. '1Y hamulec na wał kan:- kradzieży z włamaniem 

i rabunku 
Kom. M1ejs!{a MO 292-22 ZSP (ul. JaraC'za 7. I p,) wima 2) „Ryszard III nej 8. Srel:J.rzyńsk.a 67, La 19 XI. 60 r. Prowadzimy da·na - :nstaluje z gw.a-
Kom. Ruchu Dro- Wystawa fotograf·lk1 pt. prod. a1.1g. dor1.1w. od IM gieiwnucika l2.0. rów111leż kursy orzyśpie- ranc.ią i przyjmuje izamó 

gowego 516-62 „Mo·:rccwa - Krym - 16 g. 9.30, lll, 14.30, 17, s21c»ne dla wgz;ystklcb ka wi·Emi.a wa.r:iztat samocho -
Pryw. l'ogot. Dziec. 300-00 Kijów" w ob!ektywje 19.30 A. s. Al, Kościuszki 48 tegorll w soboty l nie- dowy Łódż--Chojl1y ul 
Pryw, Pogot, Lek. 333-33 Janusza Hereśniak-a. - MŁODA GWARDIA (Zie- pelni stale dyżury nocne dzie\P !\4?9 K Gra!yny_l 16909 G 
Mor ~~~=~~ Czym1a g. lO-lS Jona 2) „Weseli współ- KURS mechaon:i<ów samo WYD2lIERŻAWIĘ, przyj-
Centrala Podmiejska 01 * ~ * lokatorzy" pr<ld. i·adrz:. chodowych p.rowadlzi - me wspó!n'tka lub sp.rze-

d.ozw. od lat 16 g. 10, 12, TKWP Zapisy Tuwima da.m 320 kur. Tel. 528-81 
crz:ynne g. 9-16 14, 16, 18, 20 Dyżury szpitali 15, godz. 8-20 5927 K 16804 G * HALKA (Kl'awieC'ka 3-5) * ~ „Złamana strzała" prod. 

'l'EATR NOWY (Więcikow USA doizw. od lat 12 g. POŁOŻNICTWO 
'~·kiego 15 - duża EC€11a) PALMIARNIA cizyrma od 16, 18, 2-0 Szpital Polożniczo-Gine-

f!.. 19.15 „Hamlet" (M,,ala g. 10-16._ 
Sala) g. 20 „Judyta ODRA {Pr.zędlzalnial'.la 68) kologiczny im. dr H. Jor-

CHNY „Don Juan" pro·d. węg dan_a P<'ZY ul. Przyrodni-
Tl!;ATR POWSZE = Q do:llw. -O•d l·at 16 g, 17 Hl cze3 7-9 (tel. 566·44) p~·zy.1 

(Obr. Stalingradu. or 21) 1- r ... , A . . mu.Je lcob1ety chore gine-
g. 19.30 „Archaniołowie ·- OKA (Tuwima 34) „Pr~"'. 1<ologi·CZ111ie. clęża•rne I 
nie grają w bilard" · dzi·wY" kon-iec wiel.k.1e_J rodzące z Dzielnicy „Ba-

TEATR 7.15 (Traugutt<a 1) · . wojny prod. pol;l.<IeJ. tuty" bez Pe>rad11l „K" 
•1!•eczynn.y KINA p 1u,;MU:ROWE do21~· od lat 18 g, 15.lo, przy ul. SędJZiowskiej 16. 

TEATR 1m. JARACZA 17.1~. 

zoo 

Postępowanie spadkowe 

Składka roczna v.-ynosł zaledwie 2 Ili 
od I.OOO zł sumy ubezpieczenia. 

NIE ZWLEKAJ! 
Zgłoszenia przyjmują upoważnieni a.lim-

ci posiada.iący odpowiednie legJtymacJe 
orC!fL bezpośrednio 

ODDZIAŁ PZU DLA m. ŁODZI 
Al. Kościuszki nr 57, teL 283-10 

wewn. 20. 
5982-K 

(Jaracza 27) g. 15.30 „o B '\.ŁTYK (Narut.owicrz:a 20) POPULARNE (Ogrodowa • 
krasnoludkach i slerot- · Krz żacy" pano•ramicrz: 18) „W rytmie rock and Szpl_tal Połoznlczo-Gine­
ce Marysl", g. 19 „U:or- ;{ Y d polskiej d-0zw rolla" prod. USA dozw. lrnlog1~zny fm. dr M. Ma-
dia.n" 0~ f:to J.2 g. 9, i 2.ao, 16, od lat 12 g, 16, 18, 20 duro~y1~za przy ul. For-

OPERA - niecrz:yona 9 PIONIER (F . • , k nalsk1eJ 37 (teł. 372-64) -
TEATR ROZMAITOSCI l .30 ~anciszkans .~przyjmuje kO·biety chore 

W Sądzie Powiatowym dJa~m. Lodzi, Sygn. 

akt. NS. II•539-60 toczy się postępowanie o 

stwierdzenie praw do spadku t;Jo Czesławie 

Szrederz_e, s. Czesława i Józef.y 7.marłym dn. J 
6 grudma 1955 r. zam. ostatmo w Lodzi, ul. fil 
~olo~va 13. Sąd wz~~ wszystk'.ch spadk?~ PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
b1ercow, aby w termm1e 6 m1es1ęcy zglos1h - - ••• 

(Mcni·uS7r<i 4a) g. 19.30 POLONIA (Plotrt<o,wska 31) d"~~,rstko o Ewie . ginekolog1Cfl.Ilie, cl_ęzarne 
„Sen nocy letnie.i" 67) „J?,~lewczyna z pro- r:o1 . 15 30 f~zw. od lat i rodzące z Dz1elrucy 

OPERETKA (PJotrkowEl<a wlncji prod. USA, g. · '. : 20·30 „Polesie" . 
243) g. 19.15 „Panna Wo d

9
oz.w. ?d lat 16. g. 10, POKOJ (Ka,z1.m1erz.a nr 6) . . 

rtna" _ premiea·a L.30, lo, 17.30. 20 „Iwan Grozny" I seria Szpital Poloznlc-zo_-Gme-
PINOKIO (Kopern;Ma 8) WISŁA (Tuwima 11r 1) prod. ra,q:z. d.o(l;w. o.d lat kologiczny im. cune-Sl~ło 

g. 17.30 „Tomcio Paluch" „~olorowe pończochy" 16 g. 16, 18, 20 dowskiej, przy ul. Curie-
ARLEKIN (WóJcrz;ań~l.<a 5) prod, po!. dozw. od la•t l MAJA (Kil1ńsl.tfego 178) Skłodowskie.i 15-17 ftel. 

g. 17.30 „Srebrna przy- 12 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Pól ża.rtem, pól serio" 20'1·07) .przyjmuje kobiety 
goda" WŁOKNIARZ (Próclmika prod. USA, do.z,w. od lat chore g'ne·kologicznie. cię 

TEA~R ZIEMI ŁOD_Z- 16) „Rekiny finansjery" 18. g. 15 .30, 17.45, 20 żarne i. rodzące z J;Jzle!ni: 
KIEJ (Ko,pern·ka 8) 111e- J>TOd. franc. d<Ww. od REKORD (Rzgo1wska nr 2) cy ,,Gonna" 1 Poradni 
czym1y. lat 18 ~· 15, 17.30, 20 „Skarb" prod. polskiej, „K'' przy ul. Sędziow-

-- WOLNO::;C (Przybyszew- doe.w. od la.t 7 g, 16, sklej 16. 
skie"o 16) Nędznicy" „Rebeka" prod. USA -

--- I 0 
• pr~d fral'.lc _ do:z.w. od lat 18 g , 18, Szpital Położnlczo-Glne-

·~
-=iĘ seria . · 1 14 · 20.30 koioglczny im. dr H. Wolf 
; - NRD ~0"'l5 °1~ 3tt 20 g. SOJUSZ (Nowe Złotno, przy ul. Łagiewnickiej 

Ci-~ i j 10, 12. O, • ' • ul. Pł-atowcoowa n.r 6) 34-36 (tel. 530·02) przyj-
KINA 1 KATEGORII ,.Spotkania w mroku" ~uje kobiety chore glne-

ł'ILHAR11-!0NIA (Narut-o- prod. pol.-NRD dozw. «ologlcrz,n:e. clężame l ro 
· 2o) 1 xn . od IM 16 g. 17, 19.15 dz,ąc;e z Dxielndcy „Sród-;{_~';;c3e t gf 9 

3Q _MUZA (Pablaniclta 173) SWIT (Bałucr~1 Rynek 5) m.escie" orarz: „Wid.zew". r sy-m cnicizr:Jy. Czarny Orfeusz" prod J "d · 'k d" d 
Oik!estr~ PFL d7ryg;;i- fra.nc„ de>zw od lat 16: " ez ziec. zni ą, at ~~o· · Chirurgia: Szoltal Im. 
je . SI.an Gl21w W '!'joci.d . g 15 45 18 20.15 !.!:SA dO:llW. od 1 g. dr Ste.rJ'111ga ul. Sterl!111-Sol1sta Andrzej Wąis01w- · · · · lo.45, 18, 20.15 ga 1_3 ' 
ski (Wenezu-a\.a) PRZEDWIOSNIE 1Zer·OID-TATRY (Slent<lewiciza 40) . 

S·klego 74) „Czarne bly· Program dla na.Jmłod- Interna: Srz;pital Jm. <l.r 
skawlce" proct . USA - szych: Królewna I o- Jom.schera ul MiH<l110-
doz.w. od lat 12 g. 16, 18. sfolek"," ,.Krawiec Ni- wa 14 ' · 20 teczka", „Sci~am kota~'· . . 

ROM_A CRzg-0o1vska nr 84) „Pajacyk 1 Pikuś", „Nie Latyngologla. Szp_. im; 
„Miasto bez wody" - widzialna mysz." g. 16. ~: P1r:?g-0wa, ul. Wolczan 

-· pood, radz. do"'w. od lat 17, „Dorośli l dzieci" - <o:a 19o. 
MUZJJ;UM HIST. RUCHU 14 g 10. 12, 14. 16, 18. 20 prod iugosł dooW. od Okt11i!>tylca: 8"'p•tal Im 

REWOLUCYJNEGO (ul. ST.;'LOW_Y !KiJiń„k1ego lat 14. g, 18, 20. cLr JcG1scher.a, ul. Milio-
Gdańska 13) - czynne 1-~) „Nikt nie woła" _ nowa 14 coctz'a1rnie. prócz pcr.iie prod. poi. do:iw. od lat JUNA III KATEGORII · 

dzlal[<ów. w godz'l'.lach J.8 g. 16. 18. 20. Chirurgia dziecięca -
11-15 ZACHF(TA (Zgiersol!'a 26) LĄCZNOSC (Józefów 43) Szpital im. Ko11oprncf.<iej, 

MUZEUM HISTORII WŁO „O Jedno życzenie za „Piękna ta.ncerka" prod. ul. Spoma 36-50 
KIENNICTWA (Więc- wie•le" prod. an~. dOP:•W. franc. cLO'llW, od la.t 18. 
kows·k!ego 36) Wystawa od lat 7 g. 10, 1,;· „Pra- g. 19 Laryngologia d~feclęca: 
pn. „Wspótc:zesne tr<an• wo I bezprawie prod. MEWA <R.zi::owol.<.a 11 r 94) Sz<p1ta'. im._ dr P,rogowa, 
ny artystyC'Ule" czyiime ang. do7.W, o.a lat 16 g, „Po•dlotki" prod. c<re- ul. Woloz,ansk;a 195. 

swoje prawa - w przeciwnym wypadku mo­

gą być pominięci w postępowaniu o stwier~ 
dzenie praw do spadku. Sędzia Z. Sendacli:a. 

~~~~~-~~~~-~~~~~~~-~~~6;;;0;1(J~-~: 
fm w 

Wyrazy głębokiego żalu i wsp{iłczu­
cia po stracie nieodżałowanego Kolegi 

Mariana Połockiego 
który zginął tragicznie w wypadku sa­
moch&dowym w dniu 21 listopada 1960 
roku składają żonie i rodzinie Zmar­
łego 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA­

NIZACJA PARTYJNA, RADA ZAKf,A-

DOWA, KOLEŻANKI i l{OLEDZY 
z WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIOR­
STWA WYROBÓW GALANTERYJ-

NYCH PT w LODZI. 
6022-K .... 

llW' ··--Dni<' •. 23 listopa<la. l!Jt:iU roku zmarł 

Witold Jamontt 
•i( . 11-18 14, 16, 18, 20 s.k!e.i dca:1w od Ja.t 18 g. 

MUZEUM SZTUl{l (Wiec- 16, 13, 20 ADRESY AMBULATO- ll()tariusz Państwowego Biura N1>t.a-
kowHclego 36) c:zynrle KINA II KATEGORII POLESIE (Fo·rnaloklej 37) RIOW pomocy wieczoro- rialnego w Lodzi. 
g. 9-15. „Madame De" prod. wej _dla poszczególnych 

MUZEUM ARCHEOLO- ADRIA (Pl-otr!wwsi•~ l50) fra.nc. do~. od Lat 18 d?.fełnic: W Zmll.rlym tracimy zacnego kolegę 
GICZNE I ETNOGRA- Program al.~tualuoscl g. 17, 19 
FICZNE (PI Woln0śc' ,,EXP0-56" prod radrz: STUDIO - P1lecu.ynne Godzlt1a 19-22 Sródmle- i światłego prawnika, Pogrzeb oobę-
14) g. 1.2-lD - wstęp bez doz.w od lat 7. dod. * ~ * ścle - Piotrkowska 102. dzi.e się dnia 26 listopada br. o godz. 
plal1.1y. „Wieczór w „Szpaku" Uwaga! Repertuar sp0- tel. 271-llO: Widzew (dzle- 15.30 z kia.plicy cmenta.rnej na DGłach o 

· prod. po·lst<ie.1 g. 16, rządzcno na ?JOdsta-wie ci) Kopclń•l-<iego 79, d 
18. 20 komun l•atu Miejst<lego tel. 275-1 8 g l4-l8 (do- czym zawia amiają 

DKM (Nawrot 27) „Weso- Zar.ządu K:n. rośli) - Szpital11a 4. tel. KIEROWNICTWO SĄDU WOJEu'O-la orkiestra" prod al'.l!( . * ~ * 353-23: Bałuty (dzieci i n 
doxw. od lat 10 g. 16, 18, PRZEDSPRZEDAZ blle- dorośli) - Z. Pacanow- DZKIEGO dla m. LODZI i KIEROW-
20 tów na 2 dni naprzód •l<ie.1 3, t.el. :\41-96: Górna 

20 STOLARZY ręcznych do s·tolarki buclo­
wlanej, 20 pomocników stolarzy oraz 10 por„ 
tierów i dozorców - zatrudni od zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni• 
czej w Lodzi, ul, Kopcińskieg1> nr 56. Zgło­
szenia przyjmuje sekcja zatrudnienia i plac, 
tel. 282-76, wewn. 5, 5985~K 

PRZĄDKI na maszyny obrączkowe przyjmą 
natychmiast Zaldady PNemyslu Bawełnia­
nego im. St. Okrzei w Lodzi, ul. KilińskiegD 
228, Dojazd tramwajami: o, 1, 3, 4, 5, 21 i 22. 

3415-T 

KRESLARZA ze średnim wykształceniem te­
chnicznym zatrudnią natychmiast ZPW im. 
Gwardii Ludowej w Lodzi, ul. Wróblewskie­
go nr 19. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w 
godzinach od 8 do 15.30. 6014-K 

INŻYNIERA lub technika.-mechanika z dłu­
goletnią praktyką przyjmiemy od zaraz. Wru­
runki płacy do omówienia w Energomonta• 
żu - Pólnoc w Lodzi, ul. 8 Marca 5-7, te­
lefon 450-87, 6013-K: 

Vnieważn•enla 

Fabryka Przetworów Ziemniaczanych „No· 
wogard" w Nowogardzie unieważma skra­
dzione w Łodzi w dniu 26. X. 1960 roku pie­
czątkę firmową o treści: „Fabryka Przetwo• 
rów Ziemniaczanych „Nowogard" w Nowo­
gardzie" oraz blankiety finnowP. za.mówień na 
towary, o czym zawiadamia i ostrzega przed­
siębiorstwa i centrale handlowe, 5971-K 

Unieważnia się zagub.oną pieczątkę po­
cHużną o brzmieniu: „Gminna Spółdzielni1a 
„Samopomoc Chłopska" w Szydłowie skup i 
kontraktacja". 5973-K 

DWORCOWE (Dwor-zec do 1<'111: „Raltyk". „Po- (dorośli I dzieci) - Lecz- NICTWO PAŃSTWOWEGO BIURA 
SALON WYSTAWOWY Ka·lis•ki) •„szóstka zdoby lania", „Wisła". „Włók n•eza 6. tel. 427-70. ul. Unieważnia się pieczątkę podłużną Slkra-

PTF (ul A Strug.a 2) wa świat", „Kot i sy- niarz", „Wolność" .-: w P'otrkowsb 269. tel 406-?;3 NOTARIALNEGO W LODZI. dzioną w Lodzi dnia 22 listopada 1960 roku 
Wystawa fotografilci wq renlca", „Czekając na OśrocLku Usług F1lmo- !dorc-śl'l: Polt>sle (dorośli 17060~G I 

0 
brzmieniu: ,.Szkoła Pcclstalvowa nr 

82 
w 

Cierskiej. Cz,vnny godz króla" g. 10, 11. 12. 13. wych, ul. Główna 8, g. I ci.'~;ec!) Al. l Maj.a 34,.A I Mlill•!llllll••••••••••!lllllllll•••• ._is „ lł. 16. 16„ l7. 18. 19, 20, at 12-11. · tel. 382·98. · TI R W . LorJzi, ul. Boczna 5, tel. 321-56. 17002-G 

" llZIENNIK ŁODZKI ,w: 281 {4356) ' 



SPORT • SPORT·~ li 11!iPORT li SPORT li "'PORT 11.o;PORT li SPORT-· SPORT • SPORT. ~PORT B 
---~ ...... ~~~~~~~~~~~·.......__......~__,.~~----~~......__....~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Rośnie nowy filar łódzkiej koszykówki~::;:~~~!~~.:'! ..•. ; 
W~··d ze d . , , . , . akcja 11rzeprowadzania w po-

Zdzisław Krzvszkowiak (18) 

alim pijez71'kt1.-
i. w Q]e wzor gosc1nnosc1 szczególnych zakładach prac~· 

gimnastyki. Punktualnie o godz. 
12 przerwana zostaje praca i 
pri:1!z 10 minut instl'Uktorzy prze 
prowadzaj!\ z pracownikami gim 
nasty kę. 

.Wreszcie rozpo<'zęly się boje 
lekkoatletyczne. Pierwsze start~· 
1>rZ~'niosly jednak wiele niespo­
dzianek. Wielkie rozczarowanie 
p •·żyli Amerykanie w biegu 
sprinterskim na 100 m. Ich· naj­
większy faworyt, świetny zawo­
dnik Norton z wiellcim trudem 
dostał się do grupy l'inalowej, a 
pó~nie,j musia.ł zadowolić się„. 
ostatnią po:r.yc.ją. Na.rzeka.li rów 
nież Nieme~·, kiedy ich re1>rezen 
tant, aktualny mistrz Europy na 
ZOO m 'Manfred Germar zakoń­
czył karierę olimpijską ,iuż w 
przedbiegach. Podobne niespo­
dzianki 7.anotowano też w bie­
gach długich. W eliminacjach 
na pi-:ć kilometrów, ciężkie chwi 
Je JFzeżyli tacy zawodnicy, ,iak 
Pirie, Beaty czy Zacharow. któ­
rzy przed Igrzyskami Olimpi,i­
skimi uzyskali niemal. dosko­
nałe rezultat~·, nie zdohtłi zna­
leźć się wśród finalistów. Cięż­
ki bój musiał stoczyć Kaz:ik 
Zimny w swoim Jlrzeclbiegu na 

tym samym d~·stansie, miał jecł' 
nak więcej szczęścia. od swoich 
sławnych partnerów i znalazł 
się wśród najlepszych olimpijczy 
ków. 

. Gdy korzeniom dać dobrą 
glebę, pędy śmigają w górę. 
Podobr!ie ma się sprawa z ko­
szykówką ·RTS Widzew z chwi 
lą, gdy klub dorobił się wre­
szcie wlasnej sali gimnastycz-
11ej w no1vo wzniesionym pa­
wilonie sportowym. 

Od tego zwrotnego momen­
tu odnotowanego w pól w iecz­
nej historii klubu, uplynęło 
stosunkowo niewiele czasu, a 
już w Lodzi zaczyna sie mó­
w:ć o koszykal'zach Widzewa. 
Ro.5nie bowiem w tym klubie 
l1aprawdę \Vielce obiecujący 
zespół, pomyślny start. które­
go w rozgrywkach o ri1is1rzo­
stwo klasy A, nie znajd•.1je 
chyba precedensu w łódzkiej 
koSZ!'kówce. 

Dyrektorzy zakladów pracy 
twierdzą, że przeprowadzanie 
gimnastyki dodatnio wpływa na 
wyda.jność p1·odukdl. 

Dot:'chczas g1mnastyka wpl'o­
wadzona · została do nas1ępują­
cvch zakładów: w Skforniewi­
c~ch - Zakł. Transformatorów 
R?.diowych, w Kutnie 
z~,kt. Radiowe, w Tomaszo­
wie - Zakłady Wyrobów Ry­
marskich oraz w Lodzi - Fa­
bryka Zegarów. 

Za rrzykladem wspomnianyd1 
zakładów pójclą niewa,t1>liwie na 
stępne. W l~'ch >:akladach, które 

' są zradiofonizowane. lekcje gim 
na~tyki nadawane będą z taśmy 
magnetofonowej. 

iAecenas i róże? 

Kłęs·k faworytów byJ.o ba.rdzo 
luż.o. Prizyzn.am się jeclna.k, że 
bardzo utnie one denerwo­
wały. Przecież i ja uchodziłem 
za jednego z głównych kandyda. 
tów do złotych medali olimpi.j­
skich. Nie mogłem się doczekać 
chv-ili, kiedy stanę na bieżni, a 
z drugie.i strony marzyłem, aby 
m:eć już wszystko za sobą. Chwl 
le oczekiwania na start strasznie 
si , dłużyły i niemal z godziny 
na godzinę stawałem się bar­
dziej nerwowy. W podobnej sy­
tuac.ii znajc1owali się również i 
inni lekkoatleci. Wszysry stara­
liśmy się wmawiać w siebie, że 
p ·-jclzie dobrze, że wygramy 
~·-·n.ie konkurencJe. Ale wszyscy 
nie bardzo wierzyliśmy własnym 
słowom. 

Jedyny ratunek -w pomocy ekspertów 
Parę oo<tr)"ch uwa,g zmUiszony 

Sześć rozegranych suotka1'i i 
tyle.Z odniesionych z•vyci-ęstw 
oznacza, że przebrnięto pr7.e'& 
pQlowę uierwsze.i rimrl~' mi­
strzosh„ bez str;tt;1-· p11nkh1. A 
to ch:vba coś znaczy, :r.wlal"z­
cz:a, ze kosz~·karze \'\-'idzewa 
ma,ią przed sobą piękną pcr­
spektrwę rlalszego kroczenia 
J!O drodze sukcesów. Spece od 
koszykówki już dzisiaj niedwu­
znacznie wskazują na Widzew, 
jako pewnego kandydata z te­
~rentt łódzkiego na av.rans do 
W?ższej klasy. 

podobną sekcję w innym klu­
bie, sekcję, w kiórej kierow­
nik jest jednoczefoie zRwodni­
kiem. Tak jest w iVidzewie. 
tuta.i bowiem kierownik sek­
cji jest jednocześnie zawodni­
ki.em i z reguJarnością, nie 
mniejszą niż to czynią jego ko 
ledzy, uczęszcza na treningi. 

I 
byl«•!m wczo~·aj wysłuchać, w 
zwi.ązku z -komentaTz.em d·o ni.e-

Coś widocznie już dzisiaj dz\E'.lny'Ch wybmów wła·d:z 
musi być wart ten zespól szko-1 LOZLA. . I o dzLJwo_, czyrteJ..·11cy 
lony przez absolwenta AWF wys.uwali prete.nsi-e, _ze me ad~-e­
p. Krzysztofa Kedzierslticgo rnwalem p-er~cnalnie za.rzu:tow 

sądowych, któr-e dostarczyły ro-J prawniający ich do kiera.wania 
zumrnym ixa·wn!k'>m ni·2°małej .ekkoaWetyką, a nie wi>ek i zaw• 
r<">zr;nvki. Być moż.e T-ern;da o- sze dysku.syjn·8 zasługi, nie da~ 
ka;zala się wyjatlwwo wyro•zu- jące się wymierzyć, itd. Dzieci 
miala wobec niże.i podpisa•nego urnd·znne w dziesięć lat po tym 
i t-emu za.wdJ7.i.ęcza on, że nie zo- jak •Witold G;-erutto bil rekor• 
stal dotąd ska1zany. 

1 
dy Polski, wi-edzą dziś kLm jest 

. Nie mam zami;iru wygłaszać 
pochw;il: na w~'rost pod adl'e­
sem tej obiecują~e.i drużyny j 
sekcji. tym niemniej nie mogę 
się powstn:ymać od stwierdze­
n ia, :i;e rzeczw1sc1e pracuje 

<0na wzol'owo. Proszę wskazać 

1• . . • '. • . ' Czuię się w obowią.zku uspra-
s ,,_01 o Jeden z klubow łodzkich wiedli wić. Doświadczenie nauczv 

Nie mam zamiaru na.ra,żać łódz t-En wiiceprez,es PZLA. Wiedzą 
kiego sądQ>wnhct~·a na_ rn·z.pa.try-i także, jaką ?gromną pr~cę mu­
wani-e spraw, ktore moglby ro,z- · siał wyka.n ac ten człowiek, mm 
strzygnąć niepelnoJ.etni jes.zcz,e stat się j-ednym z najlepszych w 
kibk. Dla~ego udekiem przed świecie trenerów. Bez względu 

·czy 90 minut wystarczy 

złożył mu niedw-=a·czną afer ło mnie uni.kać wska.zywani.a 
tę przyjęcia go na swoje łono. pa.lcem. Ludzie, na ogól mają 
Propozycja ta została oczywiś- malo poczucia humo•ru, a jeszcze 
cie przyjęta z odpowiednim mniej poczucia wla.sn-ej śmi-esz­
uśmieszkiem, dającym oft>ren- ności. Obrażają się natornifls~ 
tom znacznie wil)cej do myśle- ba.rdzo łatwo. I chP,tnie. Jue 
uia, niż to by mogła uczynić mam poza oobą parę ro~praw 

konieczmością ujawnia.nia na- na ew·eintualne, 1 przecież dopu-
'Zlwisk. sz~zalne, pomylk:, Gi.erutto ci·e-

Bezs<porne chyba j-est, iż wła- s.zyl si.ę i będzie s.ię cieszy? trza~ 
dze okrc;go•we lekkoatletyki ma- ::adni.o•nym szacunkiem. Po<l.ob-­
ło mają' powo-dów do dumy ze ni•e mo·żnfl powi.edzi-eć n innych 
swej dizhaJalności w ostatni<Ch la- ka.ryfouszach polskiej lekkoatl~­
t.a.ch. W Jicz11ym s·z·er«~gu ofia,r- tyki. Zaden z nich nic po·sluguie 
n:vch d21iałaczy te.i dyscypliny. się argumentem st.ażu- _żąda. ty]. 
zda1rza•ly sLę wyjątki. Porn,i.2któ- ko_ oc-o_ny. na zas~d?.ie :iee::;_ kwa­
rzy lekkorn:v·ślnie pn.yjmo~va,li l1f1kaq1. S11~;..ę, ze _tn kr~ cer_1um 
na siebie obowiązki, jaki.ro ni•e p0·.vinno tahze zat.uumfowac w 
mioigli następnioe pod.nl.ać. Cala !Lod~1. 

dla wyłonienia drugoligowca 
Pilkane Lublin tanki są jaż l tralnym. Za 1aiki u-znano 
~ kłopocie , - za·p-c'Ą~Oili :;0- st.ad'on Marymonitu w Wm\SZl\­
ibie awans O.() U hgi, 0z.:1'm wie. Spa.t•kame odbę<l.zie się w 
s_t:·~a•1rili WS'Zys1Jcim wie1ką nad·c-hodzącą n i>e<lzi-elę. 27 bm. 
n'.e..o;;:,odzfa,nikę. Malo kto be>- O i:l-e w przepisowym cza.sic 
'Wiem l iczy! się z podobr,ą gry, nie JX«dn.je rozstrzygn i c~ c1e , 
~'entualno-ś-cią. zOl:ltarn,'e ol1() -przed<luż<me. ::;.dy-

Jest jednak jes=e cl1n::gie by jednak i w dooa.tk-owym o­
walne miej,o,oe, o .k·1 óre u bie- k.re.s.ie gry róv.-:nież nie -pad.Ja 

ga.ią się gdj ń- cJ,ecydu.i&c:a bramka. wówc-z.c's 
,51k;, Arka oraz awarn:&Ll.ie drużyn.a, która wyka­
ł-Itul:nik. 1C'h do1 >-- że 5\ę lepszym stosunkiem bt·a­
tycb<:zas•e>We <:·- mek w bezpośrednich spotka­
siąg.nięcia wyra nia•l'11. ze swoi<m prreciwnikjem. 
ta.ją się jedna- , Tylko. że p.r.zepi.<; ten n'e rno­
kową iiością u- że mieć za.s;t(x,"Qwmnia do HL~­
zyskanych uunkl Lnika ' Arki, bowiem dw_a. ro7-e­
i.ow_ a w f.<'.,ki.m , grane ze soaą mec7e. aa1y im 
wypadlku regu-1 w sumie wyniik remil90Wy 2:2 
lamin roz.gry- (1:0 i 1:2 dla Al'ki)_ 

,"Wek :nakazu.ie roZ€granie do-I Zanosi się więc na. 5tad!onie 
!.:iatkowego. -d-ecydującego me- Marym.01n1tu na mara.ton pi-lkar 
Jezu. O~ywi•kie mecz t.aiki mu ski., 
Bi się odbyć na gruncie neu-

twarda, zdecydowana odmowa 
wręcz. Koszykarze RTS Wi­
dzew zbyt silnie związani są z 
macierzystym klubem, żeby 
chociaż przez moment mogla 
powstać w ich głowic myśl do­
browolnej rozląki 7.e środowi­
skiem, w którym wzrośli i 
szkolili się. Co im tam dzisia.,j 
I lub II liga. Oni postanowili 
ją sam_i sobie wywalczyć. 

Nie tak to dawne czasy, gdy 
i w RTS \Vidzew nie przelewa­
ło się i stąd zapewne rodzi się 
umiejętność wczucia w położe­
nie tych, którym nie starcza 
środków finansowych na po­
krycie najniezbędniejszych po­
r.rzeb. Stąd gest pod adresem 
koszykarzy Kolejarza: .,Korzy­
stajcie z naszej ~ali tylko za 
zwrotem efektywnych wydat-­
ków". Wielkoduszny gest dzia­
laczy RTS Widzew jest godny 
podkreślenia. 

K. Rozmysl-owicz 

Recknagel 
w Zakopanem 

Fen.ome.J1a.)ny sk.orzek. na.r~iar­
s·kl Helmnth Reckn:n;e\ z NRD, 
który ,jest w swe.i ,9pecj3:ln~~i 
:tI<tU.;ł-)1\YIB mhitrzem ollmp1J· 
skim, przyjedzie w na<lchO<lzą· 
cym S<>Mnie 21imowym _do Za.ko· 
pa·neg<> 1\wuk·rotnic. . 

Po ra'I: pi·erws'ly będzie 011 
sita,rtov-rał na s·parta.kiaidz.ie a.rmJJ 
zaprzy,laźnionych, drugi ra" na 
M<!•morJa.Ie Br. Czecha i Heleny 
l\'Iarusarzówny. 

Recknage1 będ7.ie startowat w 
k<>nkursie sl<lokó·w w dniu ofwar 
c!a zaw·odó-w, który ni·e będzie 
lic7.<>ny do pu.nkta.cji S<pa.rtakiady 
i dlatego staną w nim na S·ta.rde 
. vszyscy zgłos'l:eni za.wodnicy. 
Jączn•ie z na.S/l.ą c1.-0łówką kraj-0· 
-. .-a. Dzięki temu na Dużej Kro· 
lt·wi d<>jd>:"ie clo sensacy.lneg.o 
&J>Otkania Recknagla ze znalrnmi 
tymi skoczka.ml rad7.ieckimi Sza· 
mow.,.m i Czakadze, którzy na 
o-s-ta,tinie.l O·limpiadzie :r.nalcżli się 
w gro'lie d'lliesiędu najlepszych 
s:k-0-c.zków świata. 

zresZitą atm<>Sfera panu_iaca w WIESLA W KACZMAREK 
tej or~anizacji, muf>i wzbu-d zić 
wąt.pliwo.ści obserwa.tora. Był­
bym najbardziej da leki od 
pr:iwdy._ gdybym powiedz i ał, że 
ktoko~w1ek z cz!c,nków· z2.Q1ządu 
LOZLA nie docenia wartosd t·ej 
dy~cyipli1ny. Co innego i·ednak lu­
b c. a 00 i·nn•eg0, oirganizować . 

Nikt 11ic wymaga od fan.aty-cz­
nego miło·śnilrn róż, ażeby ko­
niecznie byt hodoiwcą. 

W spoq·ci-e, takie zjawi1Ska 
spoty·ka się często i, co się !.)"czy 
łódzkiej lekkoa,tlctyki - na.gmin­
nie. 

Wszyis<t.kie sukcesy tej dyscy­
pliny zawdzięczamy ludziom 
którzy sami byli kiedyś wybi.t­
nymi zawod.nikami, a dzi.ś są wy 
sciciej klasy ekspertami ku-ttury 
fj,zyczncj, i to starnL()tWi ty•tul u-

W Helenowie 
a nie na Zakątnei 

Derby koszykówki, mecz 
lokalnych rywali, Społem i 
LKS o mistrzostwo I ligi 
przesunięty został na sobo· 
tę 26 bm • 

Zawody odbędą się w sa„ 
li przy ul. Północnej 36, bo· 
wiem gospodarzem meczu 
jest tym razem Społem. 

Spotkanie rozpocznie się 
o godz. 19. 
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,John Castle - Arthur Halley (11) 

Przełożył JAN ZAKRZEWSKI 

Towarzystwo, lecące w wielklm saniol-0cle 11a-
11azersk1m z Winnipeg do Va.ncouveru, jes·t ba.rdzo 
;różnorodne. 
Przeważa,ią kibic'• lecący na mecz futbolowy, 

który ma się odbyć w Vancouver. . 
P<>woli zapada noc - i ot.o kilku pas11zerow za 

niemoglo cięż.ko - a wsr6d nich a.ru:p pilot. 
U&talono. ż.e zachoro•wali ci, którzy na w1eC'llerzę 
&poh!J łososfa. . 

l\laszynę prowa~!!Zj ter~·~ ka.pi.ta.n Dim, _ N1este· 
ty. również i on z.ja.dl Icsosfa - rzy!i. ze 1 on 
wkrótce za.cb0<ru_le. a sa.molo·t uie ma. wa.run· 
kow do wylątLoiwa.nia. 

· - Nie mamy -odpowiedział bez wa­
hani.a Dun. - Sprawdzałem i J}O'tem skc-n· 
tro,lowałem to, co sprawdziłem. Gruba 
warstwa chmur i przyziemna mgła aż po 
łańcuch górEki. Calga<ry. Edmonton. Leth­
b1·'<:1.ge - wszystkie lądowi<:·ka zamknięte 
dla ruchu„. To oczywis•te, gdy widocz­
ność wynosi zero. Ba, gdyby nie to, spra­
wa była-by prosta. 

- Ale teraz nie jest prom' 

Doktor już v.rychodził, gdy Dun go za· 
trzyma·l: 

- ChwHeczkę, doktorze. - Doktor O• 
brócil się, Dun powiedział: - Jestem ka~ 
pitanem tej maszyny i muszę znać C'lłą 
sytuację i na.sze szanse. Prosto z mostu, 
doktorze. Jakie ja mam szanse? 

BaJ rcl ze złością pokręcił · głową, na 
chwilę opuściła go lekarska pewno.ść :;.ie-
bie. 

Nie wiem, drogi panie - parskną{. 
-Tu nie ma reguł. 
Nim' doktorowi udało się wymknąć, ka­

pitan za.trzymał go po raz drugi: 
Doktorze! 

- Tak? 
- Cieszę się, że pa!Il z nami leci. 

Baird wyszedł w milczeniu. Dun głę­
boko odetc'hnął. Przebiegł teraz myślami 
rozmowę z doktorem i sz.uka·ł w głow:"? 
odpowiedzi !'la p:ilące problemy· najbliż­
s·:iej przys"Złości. Nie po raz p1erw&zy w 
jego lolnicz.ej karierze owładnął nim s'l­
ny niepokój, niepe·wność, nawet strach• 
A tym razem prócz odpowiedziaLności za 
bezpieczeństwo po.m:id sześćdzies,ięciu lu­
dzi - mrożąca krew w żyłach świadomnść 
tragicz.nego koów. Czy tak objawia s1ę 
strach w ostatnich chwiJlach życia? Star„ 
si pJlc.ci, ei, którzy brah udział w wojn'e, 
zawsze twier_dzili, że .ieśli się nie rzuci 
tego wszystkiego w porę, koniec zawsze 
bywa jeden. Właśnie taki. Niemal śmie· 
szn€: w c·ągu pół godzmy zwykły, co­
dzJenny, nudny 1()11; z gromadą kibiców 

eportowy-ch 2J<łmienia się w pi€1kie1ne prz~­
żyde cztery mile nad ziemią . powsta,Je 
sytuacja, kión1 op'sują potem tysiące ga­
zet pod olbrzymimi naglówkami. 

z niesmakiem odrzucił te myśli. Są 
problemy ważniejsze, które trzeba tera7: 
rozwiązać, są sprawy wym.a·gające pelnei 
koncentracji i uwagi. Wyc:ągnął prawą 
rękę i właczył automa.tycz:nego pilota. Od­
czeka·ł chwi•lę, aż wszvstkie wskazówki 
przyrządów wykażą wiaśc1we IJ?łożen!e, 
potem uruchomił dalsze urząd~erna auto­
matyczne; długo regulował lot~1. na pr~y­
rządz:ie kontro.Jnym odczytał idealne ich 

ustawienie i uzyskał dow~d, że P?ddary 
się elektronicznej i.nte!igenCJI; usta:w1ł ster 
kierunku i ster wvsokości - mam.pulowa! 
przy nich tak długo, aż cztery lampki u­
mieszczone nad tablicą rozdz;eJczą prn­
staly mrugać i zapaliły się równym, ni­
kłym światłem. Zadowolon~' rz:iu-cił jeszcze 
okiem na żyrokompas i zdjął ręce ze ste­
rów. Si.edzac sobie wygodnie w fotelu ob­
serwował, j~k: samolot bez jego pom0c:y 
płynie bezbłędnie do celu. Na wszelki 
'l\IYP'<1.dek przeprowa<lzH jeszcze jedną o­
gólną kontrolę wszystkich przyrządów p0-
kł.adowych. Dla niedoświadczonego oka 
vmętrze kabiny p'lotów p:r:-zedstawiało w 
tej chwili niesamowity widok: jakby d ·Na 
duchy .siedziały za sterami. Stery poou­
waly się same, kompensując priid.v po­
wietrzne, które od cza.su do czasu spycha­
ły lekko maszynę. Na ·wielk.'ej podwó.inei 
tablicy poikładowe.i dziesiątki wskazówek 
przyrządów kontrolnych pisatły histori~ 
lotu. 

Kiedy w-s.zyst:i:o spra\vdz1ł, sięgnął po 
mikrofon wiszący „ad głową. Szybko za• 
wi-esił mikrofon na szyi, nasunc1ł ogumio­
ne słuchawki na uszy. Przygiął metalo­
wy vrzegub mikr'ofonu t.a-k. by mała tub­
ka dotykała mu ust lub policzka, gdy od­
wracał głowę. W.vtarł głośno nos, prycha~ 
jąc przy tym przez wąsy, które następni?. 
przygładził i zada!-ł do góry. „No, dobra 
- pomyślał - Jazda!". 
Nastawił pr7..elącznik na nadawanie i zaJ 

c;r,ął mówić. Głos j-ego brzmiał w mikro­
fonie i;-.poko,inie, był opanowany. 

- Halo, Va·ncouver. tuta.i lot siedemset 
czternaście. Wiadomość alarmowa. Wiado­
mc·ść alarmowa. Odbiór. 

W słuchawce zaskrzeczalo: 
- Lot sie-demset czternaście, słuchamy. 
- Vancouver, port lotniczy. Tu lot sie-

demset czt·ernaście. Mamy na pokładzie 
trzy poważne wypadki zatrucia. prawdo­
podobnie rybą. Wśród tych trzech jest 
drugi pilot. Spodziewamv się dalszych wy­
padków. Zaraz po wylą"dowaniu potrzebne 
będą karetki pogotowia i pomoc lekarska. 
Proszę zawiadomił szpita>l w pobliżu lJtni­
ska, aby przygotowano łóżka. Jak mówi­
łem, nie jesteśmy pev.rni, sądzimy tylko, że 
powod,em zatrucia był łosoś podany mi ko• 
lację. Lepi-ej zabe7.ipieczcie źródło, póki le­
karze definity"'rnie nie orzekną przyczyny 
z:iatrucia. Dowiedziałem się, że z powodu 
na.o:zego spó7.ni1onego przybycia do Winni­
peg porcje zostałv zamówione w jakiej~ 
nieznanej firmie. Prosu• to sprawdzić. C~y 
oct.ebra.liści'e całą wia-domość? Odbiór. 

UJ. c. n.) 
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